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Rok I 


procesie 


śmierć podczas skoku 


Konferencja imperialna a Liga Nar. 


Londyn. PAT. — Obrady konferen- 
cji imperialnej dobiegają końca i na 
15 czerwca wyznaczone zostało koń- 
cowe posiedzenie plenarne konferen- 
cji. Cały przyszły tydzień wypełniony 
będzie dokładnym zbadaniem wyni- 
ków przeprowadzonej dyskusji dla u- 
Stalenia wytycznych w poszczegól- 
nych zagadnieniach. Jedną z najważ- 
niejszych spraw będzie określenie 
wspólnej linii polityki | zagranicznej 


brytyjskiego Commonwealth. «© w 
szczególności jego stosunku do Ligi 


Narodów. Ponieważ obrady toczą się 
przy drzwiach zamkniętych. przebieg 
ich i stanowisko poszczególnych do- 
miniów. nie są oficjalnie znane, ale 
z tego co przenikło nazewnątrz wý- 
daje się, że w toku debaty zarysowa- 
ły się dwa zasadnicze poglądy. 
Jeden, reprezentowany przez Ka- 
nadę, wykazuje coraz większą rezer- 
wę wobec instytucji genewskiej t U- 
jawnia tendencję do daleko idącego 
ograniczenia zobowiązań, wynikają- 
cych z paktu Ligi. Na drugim kranen 
stoi nowa Zelandia, która mając rząd 


opowiedziała się za 
zbiorowego 
Premier 


socjalistyczny 
wzmocnieniem systemu 
bezpieczeństwa oraz Ligi. 
-Nowcj Zelandii. Savage 
miał konferencji memoriał w tym du 
chu. Pozostałe główne dominia, a mia- 
nowicie Australia i południowa Afry- 
ka „jak również kraj macierzysty — 
W. Brytania zajęły stanowisko pośred 


przedstawić 


nie, skłaniając się jednak do pewnego 
stopnia w kierunku poglądów Kana- 
dy. Większość dominiów miała się też 
opowiedzieć za bardziej ostrożną po- 
SHa wobec Ligi. Konferencja jednak 
zgodnie uznać miała. że Liga musi 
być utrzymana jako instytucja pierw- 
szorzędnego znaczenia dla sprawy po- 
koju Światowego. 


Atak na b. min. Titulescu 


Bukareszt. PAT. — Pisma rumuń- 
skie przedrukowują z prasy francus- 
kiej ataki pod adresem b. ministra Ti. 
tulescu z powodu spiskowania (?), jak 
się wyrażają dzienniki, z komisarzem 
Litwinowem. Pisma rumuńskie poda- 
ja za prasą trancuską, że akcja Titu- 
lescu dąży do skompromitowania dzia 
łalności ministra spraw zagr. Antone- 
Bê. 

„Neamul Romaneso“ zamieszcza ar- 
tykul byłego premiera prof. Jorgi. w 
którym autor krytykuje w nadzwy- 


RECO DOE pIE E M 
Zamach na kancierza Schuschnigga 


Wiedeń. PAT. — Dziś podano u- 
rzędoówo do wiadomości publicznej, 
że w związku z bombowymi zamacha- 
mi jesienią 1936 r. na linii kolei po- 
udniowej i w garderobie dworca za- 
chodniego w Wiedniu. aresztowano 
Pewnego osobnika, podającego SIĘ Za 
ana Hube, który jednak okazał Się 
austriackim inżynierem Fritzem W eit 
schke, przybyłym do Wiednia Z Chili. 
celem dokonania zamachów terory- 
stycznych, , 

Stwierdzono. że projektowany byi 
nawet zamach na kanclerza Schusch- 
Nigga oraz na urząd kanclerski. — 
„Beichsporst” zapytuje dlaczego spo- 
tczeństwo tak późno dowiaduje się o 
ym fakcie i ezy powodem trzymania 
lego w tajemnicy nie był wzgląd na to. 
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czaj ostry sposób szkodliwą dla Ru- 
munii akcję Titulescu. Artykuł zaty- 
tułowany jest „Chcemy wiedzieć, kto 
kieruje?*. 

Prof. Jorga stwierdza. że Rumunia 
posiada oficjalny rząd. który cieszy 
się zaufaniem króla. oraz pracuje dla 
dobra kraju. Minister spr. zagr. oŚwia- 
dczył. że pozycja zagraniczna Rumu- 
nii jest zabezpieczona, co nam w zu- 
pełności wystarcza. — W osłatnich 
dniach jesteśmy jednak świadkami, 
pisze dalej prof. Jorga, kroków czy- 
nionych przez osoby nie zajmujące u- 
rzędowego stanowiska. Tak np. p. Ti- 
tulescu, mimo, iż jest odsunięty od 
władzy. zapomina. iż Rumunia posia- 
da oficjalny rząd. Jakie są cele tych 
rozmów tajnych, rozpowszechnianych 
głośną reklamą w szeregu 
pism zagranicznych, zapytuje prot. 
jorga i odpowiada. że p. Litwinow 
chee narzucić Rumunii swą politykę 
za pośrednieciwem Swego człowieka. 
Odrzucamy ja Z całą stanowczością. 
kończy prof. Jorga. 


zresztą 


Tragiczna śmierć podczas skoku 
ze spadochronem 


Berlin. — Przed oczyma 12 tysięcy 
przerażonych widzów rozegrała się 
wczoraj wieczór w miejscowości nor- 
weskiej Tónsberg straszliwa katastro- 
fa przy skoku ze spadochronem. 


ENZEPOWIEY OWOC) 0] 


San Sebastian. PAT. — Korespon- 
dent Havasa zaprzecza pogłoskom, 
jakie ukazały się w prasie zagranicz- 
nej, jakoby po śmierci gen. Mola pow- 
stały nieporozumienia pomiędzy kar- 
listami a członkami falangi hiszpań- 
skiej, czy też pomiędzy oficerami hisz 
pańskimi a ochotnikami cudzoziem- 
skimi. 


Znany norweski skoczek Ołe Naes 
miał zeskoczyć, przy odbywających 
się zawodach iotnieczych z wysokości 
460 metrów. 


Podczas skoku zaplątał się on w lin 
ke mechanizmu otwierającego spado- 
chron i nie mógł na skutek tego spa- 
dochronu otworzyć. Runał on jak ka- 
mień na ziemię i został całkowicie 
rozsirzaskany. 


Widzowie mogii wyraźnie obserwo 
wać. jak nieszczęśliwy skoczek ezy- 
nił rozpaczliwe usiławania rękoma i 
nogami, ażeby otworzyć spadochron. 
Wiele kobiet zemdlało na skutek do- 
znanego wzruszenia. 
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GROŹNI. BURZE W POZNAŃSKIM 

Poznań. PAT, — W dalszym ciągu 
napływają doniesienia o katastrofal- 
nych skutkach ostatniej burzy, która 
przeszła nad Wielkopolską. 

Z Szubina donoszą: grom uderzył 
w stodołę rolnika Reinharda Rentza 
wywołując pożar. Ogień przeniósł się 
w szybkim tempie na dwa dalsze za- 
budowania gospodarskie. Straty prze- 
wyższają sumę 17.000 zł. W zabudo- 
waniach Wilhelminy Banikowej w o- 
kalicach pożar zniszczył wszystkie za- 
budowania wraz z maszynami i na- 
rzędziami rolniczymi. 

W Czarnkowie piorun uderzył w sta 
do krów pasących się na łące w Draw- 
sku, zabijając trzy sztuki bydła. 

W Wyrzysku piorun uderzył w du- 
żą murowaną stodołę dominialną, w 
Wysokiej, wzniecając pożar, który zni 
szezył budynek wraz z narzędziami i 
zapasami słomy. Straty dochodza do 
20.600 zł. - 


POWRÓT RIBBENTROPA 

Londyn. PAT. — Popołudniu wy- 
startował samolotem do Berlina am- 
basador niemiecki von Ribbentrop. 
Według Reutera, v. Ribbentrop zaba- 
wi w Berlinie kilka dni, by omówić 
z rządem niemieckim ostatnie wyda- 
rzenia w związku z sytuacją w Hisz- 
panii. 


REKORD LOTNICZY ZDOBYŁA 
Polka. 

Łuek. PAT. — Znana piłotka. rekor 
azistka świata w wysokości lotu na 
szyboweu p. Maria Young - Mikulska 
uzyskała najwyższą kategorię „d“ pi- 
lota szybowcowego, jako pierwsza w 
Polsce kobieta, przelatując ostatnio 
lotem żaglowym na szybowcu S. G. 3 
bis/36 około 60 klm., Z Sokolej Gó- 
ry do Zdołounowa na Wołyniu Kate- 
gorię „d“ posiada dotychczas jedynie 
Niemka Ama Reitsch. 


KOCKEFELLER — BIEDNYM 

Nowy Jork. PAT. — Z pewnym 
zdziwieniem dowiedziano się w Arne- 
ryce, że John Rocketeller, uchodzący 
przez długi czas za najbogatszego 
człowieka Świata, pozostawił tylko 25 
milionów dolarów. z czego podatek 
spadkowy pochłonie być może trzy 
piąte. Dochód ze spadku zapisany zo- 
stał wyłącznie wnuezee zmarłego Mar 
garet Deeneras. — Wysokość legatu 
przedstawia sumę, którą Rockťeller 
dałby swej córce. matce Margaret, gdy 
by żyła ona w czasie, gdy b. król nat- 
tewy dzielił swój majątek między 
członków rodziny. Dary filantropijne 
Rocktellera i przekazanie wielu ma- 
iatków synowi spowodowały to, że 
Ró pozostawił względnie tak ma- 
0. 
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Z dnia 
Cały mężczyzna 


Ex król angielski postawił na swo- 
im: za zrzeczenie się korony najwię- 
kszego na Świecie państwa. poślubił 
ukochaną kobietę. Czyta się nieraz. 
że ten czy ów książę — najczęściej 
szwedzki czy duński — zrzekł się ty- 
tułu i możliwości następstwa tronu 
dla zaślubienia wybranki swego ser- 
ea. Co to jednak znaczy w porówna- 
niu z zrzeczeniem się korony krółew- 
skiej Wielkiej Brytanii i cesarskiej 
Indji? 

Królewska rodzina angielska w 
tym wypadku zeszła ze swej zwykłej 
linii demokratycznej. Nie tylko zboj- 
kotowała ślub byłej swej głowy, ale 
odmówiła przyjęcia żony ex-króla do 
grona rodzinnego: on będzie królew 
ską wysokością, uprawniony do ob- 
cowania ze swą rodziną, ona zaś bę. 
dzie tylko księżną Windsor bez pra- 
wa pobytu w gronie rodziny. 

f to wszystko zdziałał porujący na 
demokrate Baldwin i arcybiskup z 
Cantenbury, obaj strażnicy czystości 
królewskiej krwi. zagrożonej przymie 
szką rozwódki. Prawdziwy angielski 
purytanizm. 

Ale Edward od początku do końca 
zachował się jak dżentelmen: przy- 
rzekł małżeństwo i za olbrzymią cenę 
słowa dotrzymał. 


Czy dezercja 
z endecji? 


Niedawno prot. Wasiutyński zło- 
żył godność przewodniczącego Rady 
Naczelnej Str. Nar. Obecnie b. sena- 
tor Bartoszewicz złożył godność pre- 
zesa zarządu głównego Str. Nar. Pier- 
wszą dymisję motywowano znanym 
procesem o „aryjską babkę“ Wasiu- 
tyńskich, drugą niezadowoleniem z u- 
karania pp. Stypułkowskiego i Rab- 
skiego za udział w komersie ,,Arco- 
m, 

Jeżeli tak dalej pójdzie, Str. Naro- 
dowe gotowe zostać bez głów. gdyż 
reszta to ludzie zdolni do wszystkie- 
go, tylko nie do opanowania wielkiej 
—wedle wymiarów endeckich — par- 
tii. Pozostają wprawdzie jeszcze Ro- 
man Dmowski i prof. Rybarski, ale 
pierwszy ogranicza się do odgrywania 
roli „proroka“, drugi do pisania przez 
nikogo nie czytanych książek ekono- 
micznych -— przywódcami politycz- 
nymi nie są i nie mogą być. 

Takiego braku ludzi zdolnych do 
nadawania partii tonu, nie wykazuje 
żadna partia. W Str. Nar. dorwali się 
do głosu ludzie nieznani, przeważnie 
prowincjonalni „działacze, których 
cała mądrość polityczna wyczerpuje 
się na haśle: bij Żyda! To jednak mo- 
że pociągnąć tylko najgłupszych i 
stąd w Str. Nar. takie pustki intelek- 
tnalne. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Jak brzmią propozycie Anglii 


w Sprawie kontroli na wodach hiszpańskich 


Rzym. PAT. W sobotę rano min. 
spraw zagranicznych Ciano odbył 
dłuższą konferencję z ambasadorem 
Bryt. w Rzymie sir Erykiem Drum- 
mondem na temat propozycji Anglii 
w sprawie kontroli na wodach hisz- 
pańskich. 

Koła dobrze poinformowane utrzy- 
mują. że propozycje angielskie prze- 
widują: 

1) uzyskanie od obu walczacych 
stron zapewnienia co do uszanowa- 
nia okrętów wojennych państw ob- 
cych, sprawujących kontrolę morską, 
2) ustalenie strety bezpieczeństwa w 
portach stron walczących. 3) narady 
4 mocarstw morskich, sprawujących 
kontrolę tj. Anglii. Francji. Włoch i 
Niemiec na wypadek powtórzenia się 
ataków na okręty tych państw. Nara- 
dy te miałyby na celu podjęcie odpo- 
wiednich kroków w wypadku napaś- 
ci 3 

Min. Ciano zakomunikował amba- 
sadorowi Drummond uwagi rządu 
włoskiego do tych propozycyj. które 
przez Włochy, podobnie jak i przez 
Niemcy, zostały w zasadzie przyjęte. 
Uwagi włoskie i niemieckie dotyczą 
głównie punktu 3, który — zdaniem 
Niemiec i Włoch — jest za słaby. 

Rząd rzymski i berliński domagają 
się, aby państwo, którego okręty by- 
łyby narażone na atak, miało prawo 
bezpośredniego podjęcia Środków o- 
brony, niezależnie od narad, przepro- 
wadzanych z 3-ma pozostałymi pań- 


, . a . 


stwami. 

Mimo pewnych zastrzeżeń, dotyczą- 
cych 3-go punktu 4-ch propozycji an- 
gielskich, włoskie koła polityczne z za 
dowołeniem podkreślają, że projekt 
rządu angielskiego wyklucza Sowiety 
z ew. narad na temat incydentów, 
które mogłyby się w przyszłości wy- 
darzyć z okrętami sprawującymi kon- 
trole. 

STANOWISKO NIEMIEC 

Londyn. PAT. Korespondent berliń- 
ski Reutera golrzymał z niemieckich 


Francja nie 


Paryż. PAT. — Rząd francuski po- 
stanowił nie odpowiadać formalną no- 
tą na ostatnie propozycje rządu bry- 
tyjskiego w sprawie wzmocnienia kon 
troli brzegów Hiszpanii, natomiast 
ambasador francuski w Londynie 
Corbin otrzymał od ministra Delbos 
instrukcje, z którymi odjechał dziś po- 
południu do Londynu. by doręczyć je 
w Foreign Office. Francuskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych chcia- 
ło podkreślić. iż eałkowita solidarność 
polityczna między Francją a Anglią 
czyni zbedną wymianę not. 

Prasa podaje dziś główne wytyczne 
instrukeyj, udzielonych ambasadoro- 
wi Corbin. Rząd francuski zaakcepio- 


Zajścia między anarchistami 
a gwardią cywilną w Barcelonie 


Paryż. PAT. — Prasa donosi o no- 
wym zajściu w Barcelonie między 4: 


narchistami a gwardią cywilna. Wia- 
domość o tym potwierdzona została 
zarówno przez korespondenta Havasa 
z Barcelony jak również w doniesie- 
niach poszczególnych koresponden- 
tów. Informacje zgodnie podają, iż 
między oddziałem gwardii cywiłnej i 
karabinierów a grupą anarchistów do- 
szło do poważnej wymiany strzałów 
na najruchliwszej arterii miasta Ram- 
blas. Po stronie władz bezpieczeństwa 
padło trzech zabitych funkejonariuszy 
gwardii cywilnej oraz sierżant karabi- 
nierów. Straty anarchistów nie są zna 
ne. gdyż zdołali oni unieść swe ofia- 


ry. W każdym razie padło wśród nich 
kilkn zabitych i kilkunastu rannych. 
Rany odniósł również szereg przecho- 
dniów znajdujących się na ulicy w 
pobliżu miejsca starcia. 

Zajście to potwierdza dotychczaso- 
we informacje korespondentów fran- 
cuskich w Barcelonie o utrzymującym 
się stałe napięciu atmosfery polilycz- 
nej w Katalonii. 

Barcelona. PAT. — Dziennik urzę- 
dowy ogłasza postanowienie o rozwią- 
zaniu t. zw. patroli kontrolujących. 
Członkowie tej organizacji, utworzo- 
nej 19 lipca r. ub., będą mogli przejść 
do korpusu służby bezpieczeństwa we. 
wnętrznego. 


Nieudałe próby odzyskania 


Piciemona przez powstańców 


Bilbao. PAT. — Korespondent Ha- 
vasa podaje. że powstańcy w dalszym 
ciągu podejmują 


próby odzyskania 


Odebranie debitu pocztowego pismom 
zagranicznym 


Warszawa. PAT. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych odebrało debit 
pocztowy niżej wymienionym drukom 
zawierającym przestępstwa przewi- 
dziane w kodeksie karnym. a miano- 
wicie: czasopismu „.Dabrowszczak*, 
wydawanemu w języku polskim w Ma 
drycie, „Majak“ w języku czeskim w 
Pradze, „Isyven w języku litewskim w 
Buenos Aires, „L'iniernationał de len- 
seignement“ w języku francuskim w 
Paryżu, „Za Ssanitarnuju oberonu* 
wyd. w języku rosyjskim w Moskwie, 
„Skop” wyd. w języku ruskim w Pa- 
ryżu, „La batalla obrera w jezyku 
hiszpańskim w Barcelonie, „Informa- 
ciones“ w języku hiszpańskim w Ma- 
drycie, „Vreballi* w języku hiszpan- 
skim w Barcelonie, „La Vanguardia“ 
w języku hiszpańskim w Barcelonie, 
książce pt. „Scudobe polsko“ dr. Wa- 


cława Fial wyd. w języku czeskim w 
Pradze, książce pt. „1914 — 1930 seize 
annes d'histoire en 700 phofographie* 
wyd. w języku francuskim w Paryżu 
i broszurce pt. „Ideologia ukrainska- 
ho Wilnahe Kozactwa Unaker* wyd. 
w języku ukraińskim przez ukrainske 
wiine kozaetwo unaker. broszurce pt. 
„hkarpato-Ruskij 1 kalendar łemko-so- 
juza“ na 1937 r. wyd. w języku ukra- 
ińskim w N. Jorku. 
NIE BYŁO TRĄDU. 

Warszawa. PAT, — Ministerstwo 
opieki społecznej zawiadamia, że u- 
mieszczona w prasie notatka o dwuch 
przypadkach trądu w powiecie horo- 
deńskim okazała się błędna. Chorzy 
zostali zbadani przez lekarzy specjali- 
stów, którzy stwierdzili u tych cho- 
rych zwykłe zapalenie skóry (derma- 
titis). 


Piciemona. gdzie wojska rządowe u- 
mieściły swe pozycje. Obecnie pow- 
słańcy cofnęli się od tych pozycyj, 
zajmując slanowiska w Ixerango w 
okolicach Amorebieta. Lotnictwo po- 
wstańcze ostrzeliwało linie rządowe 
Zaprzeczają tu, jakoby w walkach 
wczorajszych strącono 5 samololów 
rządowych. 

Madryt. PAT. — Komunikat urzę- 
dowy donosi. iż na froncie Sierra woj- 
ska rządowe umacniają zdobyte po- 
zycje, odpierając próby ataków nie- 
przyjacielskich. Samoloty rządowe o- 
strzeliwały skutecznie pałac w La 
Granja i stanowiska powstańcze na 
drodze do Segovii. W okolicach Cerro 
de Cabeza Grande odparto łatwo prze- 
ciwnatarcie nieprzyjacielskie. 


TETA UROBETNY WOECEOG BY BAIAB 
Los posła Wichmana 


Gdańsk. PAT. — Biuro prasowe po- 
lieji gdańskiej ogłasza dziś komuni- 
kat o zaginięciu posła socjalistyczne- 
go Wiechmana, wzywając do podania 
informacji o miejscu jego pobytu. — 


odpowie na note 
brytyjską 


kół urzędowych oświadczenie, według 
którego Niemcy muszą nalegać na to 
aby bez uprzednich narad z dowódca- 
mi innych flot, dowódcy okrętów nie- 
mieckich. patrolujących na wodach 
hiszpańskich, mieli prawo do natych: 
miastowego wydawania zarządzeń 0- 
bronnych i decydowania o środkach 
represyjnych na wypadek incvden- 
tów w rodzaju incydentu z „Deutsch- 
land". Jak słychać, o tym sianowisku 
Niemiec Londyn został poinformowa- 
ny. 


a 


wał bez zasl zeżeń pierwszą propozy- 
cje brytyjską co do utworzenia strefy 
bezpieczeństwa dła flot sprawujących 
kontrolę. O ile chodzi o drugi punkt 
noty brytyjskiej, dotyczący solidarne- 
go współdziałania flot  czierech 
państw. sprawujących kontrolę mor- 
ską brzegów Hiszpanii, to rząd fran- 
cuskicuski chętnie widziałby dopusz- 
czenie do kontroli tej także i innych 
państw. Żądanie to ma na celu zerwa- 
nie z sysiemem współpracy tylko mię- 
dzy czterema głównymi mocarstwami, 
co mogłoby być iłómaczone jako pre- 
cedens na rzecz odbudowy paktu czte- 
rech. Tego rodzaju roszerzenie kon- 
troli morskiej mogloby sie dokonać 
nie tylko przez współudział okrętów 
wojennych pozostałych państw, ucze- 
stniczących w komitecie londyńskim, 
leez przede wszystkim przez udział 
kontrolerów z ramienia lych państw 
na pokładach okrętów wojennych, 
pełniących kontrolę. Poza tym rząd 
francuski jest zwolennikiem solidar- 
nej akcji flot wojennych tylko do pew 
nego stopnia a mianowicie wyklucza 
wszelką automatyczność pomocy w ra 
zie jakiegoś wypadku, to znaczy, ži 
zamiast odpowiadać natychmiast na 
ewentualny napad ze strony jednego 
z uczestników hiszpańskiej wojny do» 
mówej, sztaby flot sprawujących kon- 
trolę miałyby przeprowadzić odpowie: 
dnią konsultację. Poza lym, według 
opinii rządu francuskiego, represje 
zdecydowane drogą tych konsuitacyj 
nie powinny przyjmować w żaden spo 
sób tormy aktu wojennego np. bom- 
bardowania jednego z miast hiszpań- 
skich 


ODPOWIEDŹ WŁOCH 

Londyn. PAT. — Jak się dowiaduje: 
Agencja Reutera, z Rzymu odpowiedź. 
włoska na propozycje brytyjskie w 
sprawie kontroli na wodach hiszpań- 
skich będzie wręczona na poezątku 
przyszłego tygodnia. Jak słychać, od 
powiedź wyrazi w zasadzie zgodę na 
te propozycje z pewnymi jednak za 
strzeżeniami., dotyczącymi szczegółów 
technicznych. 


DEMONSTRACJE 

STARYCH PANIEN 
Londyn. PAT. Ponad 3060 „Otd 
maids“ ze wszystkich hrabstw Anglii 
zebrało się dziś na wiecu, na którym 
uchwalono rezolucję, domagającą się 
przyznania emerytury kobietom nie- 
zamężnym z osiągnięciem wieku 55 
lut. Uczestniczki wiecu urządziły na- 
stępnie manifestację w Hyde Parku. 


„Der Danziger Vorposten“ w związku 
z tym pisze, że wobec iego doniesie- 
nia niektórych dzienników o rzeko- 
mym uprowadzeniu Wiechinana, są 
nieprawdziwe. 


la 


RZEZI TZ Z ŻE ŻE e AŻ 


ANI TAK, ANI NIE 


Kraków. 6 czerwca 

Mamy rząd i jeszcze jaki! Niema 

9a wprawdzie wielkich ambicyj poli- 
tycznych. nie stara się o zagarnięcie 
>Ejmu pod swe wpływy, co jest sta- 
raniem każdego rządu — ale ruch w 
interesie przecież jest: wyjazdy i roz- 
jazdy, i inspekcje i — stosownie do woj 
skowego stanu p. premiera — gi" 
le — czy to nie Świadczy. że rząd 
czuwa? d 

Mamy ludzi. czy grupę ludzi. którzy 
mimo to są z rządu niezadowoleni. 
Uważaj ją, że rząd zbyt długo trwa i że 
jest wobec społeczeństwa zbyt łago- 
dny. Są to ludzie, którzy pamięta ją 
Czasy „brania za mordę“ i podobnych 
metod, za klórym im obecnie tęskno. 
Zdaje si ę je dnak, że apetyty ich pozo- 
Staną jeszcze przez jaki czas nieza- 
Spokojone, ponieważ OZN. nie chce, 
czy nie może narazie — mówiono, że 
do jesieni — pokusić się o władzę. 

Wobec tych rozbieżności ludzie 
dbali o interes publiczny, zupełnie 
stracili orientację i chodzą jak błędni. 
Utworzone przez p. Miedzińskiego 
wyrażenie „dekompozycja” — po na- 
Szemu: rozstrój, rozkład — zaczyna 
obejmować szersze kręgi aniżeli sa- 
mą b. sanację. Znaczna. może znacz- 
niejsza jej część stawiała na nowi 
organizację, wszak główni działacze 
— poza sztabem generalnym — OZN: 
Prezydent Starzyński. gen. Galiea. po- 
słowie Hoppe i Snopczyński itd. to 
54 właśnie niedawne czołowe figury 
w BB.. które mimo zastrzeżeń płk. 
Koca w jego „deklaracji ideowej“ z 
lutego br. przecież stali się głównymi 
siłami popędowymi mającej się mon- 
tować konsolidacji. 

Ludzie, mający jakie takie obycie 
polityczne, zachodzą w głowę, jaki 
właściwie jest stosunek OZN do rzą- 
du i — co ważniejsze — jakie jest je- 
80 stanowisko w oczach — powiedz- 
my dła skrótu -— Zamku. Wszyscy wi- 
dzą i czują, że między OZN a rządem 
stosunki są na zewnątrz poprawne, 
ale zimne — odnosi się wrażemie, że 
jeden patrzy na drugiego podejrzliwie 
iże po upływie już przeszło trzech 
miesięcy — nie nastąpiło dotąd nie 
Poza zwykłą wymianą grzeczności l 
Poza wzajemnym tołerow aniem się 


= do czasu. 


Może zresztą być i tak też suponu- 
że ani rząd ani OZN nie robią 


JĄ, „robi 
celem zbliżenia 


większych wysiłków 


= 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


się. Bo i poco? Rząd wie, że w OZN. 
ma niebezpiecznego konkurenta, któ- 
ry szykuje się do objęcia po nim spad- 
kudóz pewnością nie z własnej winy 
dotąd tego celu nie osiągnął. I lu wła- 
śnie wchodzimy w sedno rzeczy: kto 
decyduje w tej cichej walce i kiedy 
tu decvzja zapadnie. Otóż uiema żad- 
nych znaków na niebie i na ziemi, 
żeby decyzja wypadła akurat na rzecz 
OZN. przynajmniej nie w najbliż.- 


szym czasie. Płk. Kowalewski był bar- 
dzo powściągliwym, gdy mówił o ter- 
minie objęcia władzy: może w jesieni, 
może później. W każdym razie jedno 
z tego wahania się wynika: OZN nie 
jest pewny tej decyzji, że Zamek z 
nią się nie spieszy, że gen. Składkow- 
ski może jeszcze spokojnie spać. Do- 
póki tam nie mówią ani tak ani nie, 
apetyty jednych i niepewności dtu- 
gieh muszą poczekać. L. 


3 
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PARAFIANIE WITAJĄ SERDECZ- 
NIE PASTORA, KTÓRY UDZIELIŁ 
SŁUBU WINDSOROM 

Londyn. PAT. — Wielebny Jardine, 
który udzielił jak wiadomo ślubu ko- 
ścielnego ks. Windsoru i jego małżon- 
ce powrócił już do swojej parafii Dar- 
lington. Ze strony parafian spotkało 
go serdeczne przyjęcie. Gromadzą się 
oni tłumnie na nabożeństwach Jardi- 
na. Otrzymał on z całej Anglii przesz- 
ło 1000 listów, omawiających sprawę 
jego wyjazdu na zamek Cande. Jak o- 
świadczył 4 tylko z pośród nich oce- 
niały jego postępowanie w sposób 
krytyczny. 


MGALADE JPL BOPUE OCZBAME TTCAEWE PE O HEWESCYTWYWĄ T 
Wizyta Pana Prezydenta R.P. w Rumunii 


Dziś wyjeżdża P. Prezydent R. P. i sławą współpracy politycznej i woj- 


do Rumunii na zaproszenie króla Ka- 
rola I1., które przywiózł oficjalnie do 
Warszawy rumuński następca tronu 
ks. Miehał. W niedługim czasie król 
Karol przybędzie również z rewizyta 
do Warszawy. Wymiana wizyt mię- 
dzy najwyższymi reprezentantami 
dwóch sprzymierzonych państw jest 
szczególną manifestacją więzów łą- 
czących obydwa narody i posiada 
również specjalną wymowę na zew- 
nątrz. 

Wzajemne odwiedziny p. Prezyden- 
ta Mościckiego i króla Karola nie są 
pierwszą tego rodzaju manifestacją 
polsko - rumuńską. Wymiana wizyt 
miała już miejsce między inicjatora- 
mi i twórcami trwałego zbliżenia i 
przymierza polsko - rumuńskiego, 
między Marszałkiem Piłsudskim. któ- 
ry bawił Rumunii w ofiejalnym 
charakterze Naczelnika Państwa we 
wrześniu 1922 r., a królem Ferdynan- 
dem, który wraz z królowa Marią od- 
wiedził Polską w czerwcu 1923 

Kontakt i przyjaźń osobista, jaka 
się zadzierżgnęła między tymi dwoma 
twórcami Odrodzonej Polski i nowo- 
czesnej zjednoczonej Rumunii. stały 
się — obok oczywiście nieodzownych 
przesłanek geopolilycznych pod- 


Polish i 


Czerwony Krzyż 


otacza sanitarną opieką ofiary epide- 
mii, powodzi i innych nieszczęść. Za- 
pisz się na tegoż Członka. — Kraków, 
ul „Podwale 7. IL. p. 


| skutek 
| teraźniejszości, która, nie wątpię i w 
; 


skowej Polski i Rumunii. 
Warto w chwili, kiedv dochodzi do 
skutku wizyta P. Prezydenta w Ru- 
munii, przypomnieć słowa Marszałka 
Piłsudskiego. wypowiedziane podczas 
historycznego spotkania na zamku w 
Sinaja: 
A podobieństwa 
nitd: iwnej przeszłości 
dać i wspólna droga 


dróg 
jako 
w 


naszych 
wynika, 


przyszłości poprowadzi na drogę 
wspólnych losów oba nasze narody, 
zarówno w dziedzinie swych 
potrzeb i interesów, jak też w jedna- 
kim uwiełbianiu wolności, prawa i 
pokoju. Ani w przeszłości, ani w przy- 
szłości nie ma i nie będzie — miejmy 
nadzieję — nie takiego, coby mogło 
rozłączyć oba sąsiednie narody 
polski i rumuński. Chciałoby się nie- 
mal powiedzieć, że od Morza Bałtyc- 
kiego do Morza Czarnego jest jeden 
naród o dwóch sztandarach narodo- 
wych. Oba kraje nasze pragną poko- 
opartego na sprawiedliwości, po- 
gdzie prawo gwarantowałoby 


złączone 


ju, 
koju, 
wolność 

Przymierze wojskowe polsko - ru- 
mułńskie oparte o jasne i konkretne 
zobowiązanie dwustronne, którego ce- 


p 


gren ZE OIAEEPTNA KTO CZT RAEC BAC OCZÓCA) E 
Wyniki rozmów marsz.Blomberga w Rzymie 


Rzym. PAT. Tutejsze koła niemiec- 
ie informują, że przedmiotem roz- 
mów, jakie przeprowadził w Rzymie 
z Mussolinim feldmarszałek Blomberg 


były sprawy następujące: 
1) Von Blomberg poinformował 
szczegółowo Mussoliniego 0 rozmo- 


wach, przeprowadzonych przezeń nie- 
dawno w Londynie z przedstawicie- 
lami angielskich i francuskich sfer 
wojskowych. 2) omówiono zagadnie- 
nie Hiszpanii, słównie z punkiu wi- 
dzenia wojskowego, 3) przedyskuto- 
wano probiemy dozbrojenia Węgier 
Na tle rozmów, odbytych niedawno w 

erlinie przez fel idmarszałka von 

lomberga z węgierskim ministrem 
obrony narodowej oraz z uwzględnie- 
niem wizyty, którą von Blomberg zło- 


Żyć ma w Budapeszcie. 
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rog "RE S 
Premia dia Czytelników 
Krak. „Kurier a Wieczornego” 


Bezpłatny kupon 


Na podstawie niniejszego kuponu ei 
wiatowej slawy jasnowidz prof. Dzam 
pdziela bezpłatnie odpowiedzi na dwa py | 


Anią, za załączeniem znaczków poczto- 
wych za jednego złotego. 
Adres; Poradnia + Życiu Prot- AM 


— Kraków, ul w. Wielopole 3 M mać 3, m. 


Koła niemieckie podkreślają, że kon 
ferencje przeprowadzane przez von 
Blomberga w Rzymie nie mogą być 
w żadnym wypadku tłomaczone jako 
wyraz sojuszu wojskowego Włoch 1 
Niemiec. Konterencje te o charakterze 


wojskowym sa uzupełnieniem współ- 
pracy w innych dziedzinach, rozwija- 


jących się w ramach polityki, zwanej 
osią Rzym Berlin, która nie jest 
skierowana przeciw żadnemu pań- 
stwu. 


RTC: AEG AZERTZK NGO) SEATME E 
Wojna — codziennym tematem 
Niemczech 


Berlin. PAT. Premier Goering Wy- 
głosił wczoraj wieczorem na wiełkim 
zgromadzeniu związku obrony Rzeszy 
mowę. która transmitowana była 
przez radio. 

Premier omówił organizację obrony 
lotniczej, która liczy 12 milionów 
członków, 65 tysięcy biur, 400 tystę- 
cy funkcjonariuszy, 2400 instrukto- 


A WIĘC 


Londyn. PAT. — Reuter donosi z 
Zerlina: koła miarodajne uważają rze 
komo brytyjskie propozycje, jako od- 
powiednią podstawę do omówienia o- 
statecznego układu. Szczegóły jednak- 
że muszą być jeszcze przedyskutowa- 


rów, 5 tysięcy teehników i 3400 szkół. 
Dopiero wydane w ubiegłym miesią- 
cu trzy rozporządzenia wykonawcze 
do ustawy o obronie lotniczej wpro- 
wadzą ustawę tę praktycznie w życie. 
Dalej premier zapowiedział, że mini- 
sterstwo lotnictwa produkować bę- 
dzie maski gazowe, chroniące przed 
wszystkimi znanymi gazami. 


ZGODA... 


Niemcy uważają rzekomo za ko- 
nieczne znalezienie jakiejś formuły, 
przewidującej wspólną akcję w razie 
powtórzenia się incydentu w rodza- 
ju incydentu z „Deutschland” 


lem jest bezpieczeństwo obydwóch 
krajów oraz stabilizacja pokoju na 
wschodzie Europy zdało już 16- letnią 
próbę życia. 

Sojusz podpisany w r. 
wznowiony w r. 1926, a w r. 1931 
przedłużony z klauzulą automatycz- 
nego odnowienia się na dalsze okresy 
pięcioletnie. o ile nie zostanie przez 
którąś ze stron wypowiedziany na rok 
przed terminem. Obeenie po automa- 
tycznym przedłużeniu w r. 1936 obo- 
wiązuje do roku 1941. 

Stosunki polityczne polsko - runuń 
skie, po pewnym przejściowym okre- 
sie, ulegają zacieśnieniu w dr ugiej po- 
łowie ub. roku. Obydwa kraje poto- 
żone na wielkim pomoście między 
Morzem Bałtyckim i Czarnym. który 
stanowi jednocześnie bastion cywili- 
zacji zachodniej na wschodzie Euro- 
Py, mają wspólny język dyplomatycz- 
ny, którego podstawą jest polityka 
samodzielna, przeciwstawiająca się 
tworzeniu w Europie Takie 
wrogich bloków. 


1921 został 


Wyrazem politycznego zbliżenia 
polsko - rumuńskiego jest wizyta w 
Polsce w listopadzie ub. r. p. min. 
Antonescu, cieszącego się pełnym za- 
ufaniem króla Karola, czynnika de- 
cydującego w Rumunii. 

W kwietniu br. bawi w Bukaresz- 
cie min. Beck, gdzie ma możność kon- 
tynuowania wymiany poglądów 7 mi- 
nistrem Antonescu oraz odbycia 2-ch 
rozmów z królem Karolem. W spólny 
Am anókuć wydany po tej wizycie 
stwierdza jak najdalej idącą zgodność 
polityki polskiej i rumuńskiej. 

Współpraca polsko - rumuńska za- 
tacza w ostalnim okresie kręgi coraz 
szersze, obejmując prócz dziedziny 
wojskowej i politycznej teren gospo- 
darczy, kulturalny i młodzieżowy. 

Wyrazem jej są wizyty szeła szła- 
bu, ministra oświaty i prezesa Ban- 
ku Narodowego oraz rewizyty pol- 
skie. Szczególnie zaś żywa jest wymia- 
na dóbr kulturalnych, wyrażająca się 
w wygłaszanych odezytach i retera- 
tach. W spółpraca polsko - rumuńska 
znajduje żywe oparcie w społeczeń- 
stwach obydwóch krajów i to w roz- 
maitych ugrupowaniach politycznych. 

Wizyta Pana Prezydenta jest właś- 
nie wyrazem tego trwałego zacieśnie- 
nia stosunków polsko . rumuńskich 
na wszystkich polach. Da ona spo- 
sobność do bezpośredniego zetknięcia 
się najwyższych reprezeniantów oby- 
dwóch państw oraz do kontynuowa- 
nia rozmów między min. Antonescu 
i min. Beckiem. który towarzyszy pa- 
nu Prezydenłowi w podróży do Ru- 
munii. 


SKROCONY CZAS PRACY 


Genewa. PAT. Konterencja Pracy 
uchwaliła 56 głosami przeciw 82 i 
przy 40 wstrzymujących się od głoso- 
wania rezolucje w sprawie projektu 
konwencji, dotyczącej wprowadzenia 
40-godzinnego tygodnia pracy w prze- 
myśle gratłicznym. 

Analogiezna rezolucja, dotycząca 
hemicznego, przyjęta zos- 
ami przeciwko 37 przy 46 
Jeh się od głosowania. 


Timya "= bas 
stała 58 oh 
W -7FZYL-.U 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Sesja sejmowa na Wawelu ?... 


Od naszego korespondenta warszaws 
kiego. 
Warszawa, 6. VI. 1937 

(x) Mam przyjaciela bardzo milut- 
kiego, który jako dziennikarz jest 
sprawozdawcą sejmowym, a tym sa- 
mym stałym gościem bufetu sejmo- 
wego — gdzie z korpusem gastrono- 
micznym ma zażyłe koneksje 
W butecie tym zatrudnioną jest tak- 
że panna Hela, która odnosi się do 


męgo przyjaciela ze specjalną sympa-, 


tią. Nie mogę się nigdy jednak dowie- 
dzieć czy względy te przypisać nale- 
ży zdołnościom dziennikarskim przy- 
jaciela, czy też jego pasji bezwzgłęd- 
nego niszczenia w bufecie wszystkich 
małosolnych ogórków. 

Otóż te właśnie ogórki z bufetu sej- 
mowego nasunęły mi myśl, że cho- 
ciaż zaczęły się już ogórkowe czasy, 
to jednak sejm w ostatnich dniach 
zarówno na komisjach, jak i na ple- 
num bez wytchnienia stawia rekord 
(pozazdrościwszy może chlubnych 
wyczynów wytrwałości sportowcom 
— i że jest pełny sezon sportowy) pra- 
cowitości. 

Mimo tych dobrych i zboźnych chę- 
ci — czasy ogórkowe zaznaczyły się 
jednak w bufecie jakimś powiewem 
wakacyjnym. 

Nawet sympatyczny, cichutki poseł 
krakowski Jasiński, kiórego stałe lo- 
kum i fotel znajduje się w buiecie 
sejmowym naprzeciw szatek z kanap- 
kami i napitkiem -— dziś już nie wy- 
głasza do uśmiechających się doń ło- 
sosi i „czystej oczyszczonej“ płomien 
nych i sentymentalnych mów — lecz 
znudzony — ziewa. co jest dowodem, 
że nic się nie dzieje, względnie — jest 
bardzo nudno, mimo, że zaawizowa- 
no przyjazd do Sejmu p. premiera. 


Poseł Jasiński jest nie byle jakim 
„specem od spraw inwalidzkich i e- 
merytalnych — to też sprawy dziś 


omawiane na porządku dziennym — 
widać, zupełnie go nie interesują. 

Drugi poseł krakowski „Jehuda“ 
jak tu nazywają Żółtowskiego, jest 
bardziej ruchliwy i od czasu do czasu 
„utnie* sobie i „wyrżnie* jakąś spra- 
wkę teniksową 

Trzeba przyznać, że podjęcie przez 
posła Jahodę sprawy Feniksa — zro- 
biła na terenie Sejmu nie byle jakie 
wrażenie, lym bardziej, że poszkodo- 
wani w Feniksie wysyłają do różnych 
posłów setki ultimaty wnych listów z 
prośbą i groźbą o przyjście im z su- 
kursem w akcji obronnej uzyskania 
zrabowanych przez tego rekina ma- 
jątków. 

Poseł Jahoda. prezes krakowskiej 
Izby Rzemieślniczej jest również „spe- 
cem* w sprawach rękodzieła — to 
też gorąco i przyjaźnie współdziała 
na terenie Sejmu z głośnym „nadspe- 
cem*, posłem Snopczyńskim — obaj 
zgodnie i harmonijnie stanowią tzw 
„region“ mieszczański. 

W komisji oświatowej cieszy się 
pełnym zaufaniem. Naogół ekipa kra- 
kowska uchodzi za małomówną i gdy- 
by nie Pochmarski, który jest dobrym 
mówcą, a przytem jest wspaniale re- 
prezentacyjnym — to raczej czwórce 
krakowskiej należałoby się słusznie 
miano: „milczących krakowiaczków* 

Ale wracam do powiedzonka pięk- 
nej i apetycznej panny Heii z bufetu, 
że dobry ogórek nie jest zły — i do 
ogórkowyeh czasów sejmowych trze- 
ba powrócić. 

Bohaterami dnia są: prezydent Sia- 
rzyński i znany krakowianin, b kra- 
kowski wiceprezydent dr. Duch. Ani 
pierwszy ani drugi — jakoś dziwnie, 
ostatnio nie mają szczęścia. 

P. premier „zgasił“ posła Dueha 
dość dosadnym i ostrym powiedze- 
niem: czy sądzi pan, że się odbije w 
opinii polskiej?.. — Poseł Duch po- 
wiada wprawdzie, że nie miał zamia- 
ru się odbić. Niemniej jednak szepta- 
no, że niepotrzebnie się wyrwał — 
Ura 

Fak więc będziemy mieli w Warsza 
wie prawdopodobnie najdalei do ro- 
ku wybory samorządowe. 

Charakterystyczne jednak dla akcji 
prezydenta Starzy ńskiego na terenie 


komunalnym, że odrzucono projekt 
ustawy, przy czym przyjęto projekt 
wzywający rząd do zaniechania nakła 
dania na samorządy nowych obowią- 
zków. 

Krakowska regionalna grupa posel- 
ska wyróżniła się przemówieniem po- 
sła Bogusza, który w ostry sposób za- 
protestował, że brak na porządku 
dziennym obrad noweli łagodzącej 
krzywdę moralną emerytów. Żądał 
stanowczo szybkiego załatwienia: tej 


piekącej sprawy. Rzecz znamienna na 
dzisiejsze czasy — sprawa ta jest na 
terehie sejmowym — (o dziwo!) po- 


pułarna i posłowie czekają na wnie- 
sienie noweli. 

Poseł Sommerstein miał swój dobry 
dzień — uchwalono mu rezolucję o 
udzielenie pomocy miastom dotknię- 
tym klęskom powodzi z przeznacze- 
niem jej w szczególności na odbudo- 
wę domów. Drugi jednak wniosek po- 
sła $ommersteina — o odszkodowanie 
dla ofiar Brześcia n/B, marszałek Sej- 
mu odrzucił, powołując się na prze- 
pis art. 30 regulaminu. 

Interpelacje brzeskie zrobiły przy- 
gnębiające wrażenie — nie zdawano 
sobie sprawy, że rozmiary wypadków 
były tak katastrofalne. 

Wprawdzie urodzony w Krakowie, 
nie mający jednak większego z nim 
kontaktu poseł Władysław Starzak, 
był alter ego płk. Sławka i tak zwa- 
nym „zwoływaczem* poselskim daw- 
nego BB. — dziś jednak — gwiazda 
jego przybladła, splendor wybłakł, 
znaczenie osłabło, tupet przycichł. 

Gdy działał w słońcu pana prezesa 
BB. i byłego premiera, gdy pełnił buń- 
czucznie wicejrezesurę Związku Le- 
gionistów miał na terenie sejmowym 
bardzo wiele do powiedzenia, obecnie 
przy blasku migotliwym wężyków i 
szlifów generalskich i pułkowników 
skich w Zarządzie Głów nym Związku, 
skromny kapitan artylerii, dziwnie 
zmalał — a woźni na korytarzach i 
w bramie stojący, kłaniają m! się ja- 
koś sztywniej i zimniej. Widac z tego 

maleńkiego fakciku. że służba p. mar- 
szałka sejmu, niegorzej jest wytreso- 
wana i wspaniale się orientuje w te- 
renie i sytuacji. 

Poseł Starzak jest jeszcze wpraw- 
dzie prezesem Kolejowego Przysposo- 
bienia wojskowego, jest jednym z re- 
ferentów budżetu i uchodzi za znaw- 
cę spraw kolejowych, wzgiędnie ko- 
lejowo - personalnych — konferuje 
jeszcze dość często w kuluarach z de- 


cydującymi czynnikami kolejnietwa 
co było dawniej... 

Najbardziej popularny z krakow- 
skiej ekipy poselskiej — to stary wy- 
jadacz sejmowy, poseł Pochmarski — 
zwany popularnie Bolciem. 

] ten od czasu do czasu zagląda 
również do bufetu sejmowego na kon- 
ferencje — i tu i na sali obrad jest 
popularny i lubiany. Ma on za sobą 
swoje górne i chmurne czasy. Naogół 
pragnie uchodzić za demokratę i po- 
stępowca. pragnie być działaczem ro- 
botniczym i oświatowym. W obecnym 
sejmie należy do tej małej zresztą 
grupy posłów, która ciąży sympatia- 
mi ku ideologii czysto łegionowej z 
roku 1914. 4 

Grupa ta nie może przełknąć nie- 
których cierpkich i niestrawnych pi- 
gułek — nie może się włożyć w pląs 
kadryla na prawe „pas“ i nic dziwne- 
go, że robi od czasu do czasu zamie- 
szanie i psuje szyki tancerne z góry 
ułożone. 

Mówiono też w kuluarach dość wie- 
le o rezolucji i piśmie Związku Żydów 
Uczestników Walk o Niepodległość 
Polski, który to Związek żąda odszko- 
dowania z funduszów państwowych 
dla swoich członków za straty ponie- 
sione w czasie przykrych zajść jakie 
zaszły niestety w Polskim — nie za- 
borczym Brześciu. r 

Pracowała również dość uczciwie i 
długo komisja oświatowa. 

Podpatrywałem wszystko — wyła- 
pałem dość czułym uchem niejeden 
dyskretny szept — łowiąc eo ważniej- 
szą i aktualniejszą nowinkę — wy- 
chodząc zaś z gmachu sejmowego za- 
uważyłem wspaniałe propagandowe 
afisze Dni Krakowa. Związek Turys- 
tyczny nie próżnuje — przeprowadza 
żywą reklamę, nawet w Sejmie. 

Kiedy stałem przed tymi afiszami, 
jeden z posłów podsunął mi myśl: — 
podczas „Dni Krakowa należałoby 
zwołać kilkutygodniową sesję sejmo- 
wą na Wawel w krakowie. 

Uważam, że myśl — niezła, wysz- 
łoby to na zdrowie niejednemu z po- 
słów -— z całą pewnością „podciągnę- 
łoby go w zwyż“ — i dla Krakowa 
by wypadła nie gorzej. 

Tak atmosfera Wawelu jak i mu- 
rów krakowskich, działałyby na nie- 
które zagadnienia kojąco. 

Może... może ruchliwy i sprężysty 
ratusz krakowski o tym pomyśki; 
stawiam projekt 


Przegiąd 
Prasy 


CZY LIKWIDACJA WIZJI 
PIŁSUDSKIEGO? 


W ostatnim numerze .Zaezynu* 


czytamy rozważania pt. „Przepowie- 
dnie. a wizja przyszłości”. Bez wizji 
przyszłości trudno budować państwa. 
nie można regulować potrzeb społecz- 
nych. Bez wizji niema doktryny pań- 
stwowej, a więc bez niej nie można 
tworzyć na wielką skalę planów pań- 
stwowych. 

Bez wizji nie można tworzyć usirojów 
politycznych, ani wycowywać obywateli 
dhałych o swoje państwo. o jego suwe- 
renność. 

A czy w Polsce już wolnej. niezależnej, 
zaniechano przepowiedni i zaczęto two- 
rzyć czy żyć wizją przyszłości? 

Nie! Największa wizja przyszłości, ja- 
ha powstała w dziejach narodu polskie- 
go, wizja Józefa E nie została 
dotychczas na tyle zaszcze piona społeczeń 
stwu polskiemu, by nie groził ciągły na- 
wrót do bzdurnych przepowiedni. 

Spójrzmy śmiało i bez osłonek, ani oku- 
laròw na dzisiejszą „rzeczywistość“ w 
Polsce. 

Ciągłe ociąganie się przed rzuceniem 
na harki społeczeństwa polskiego obo- 
wiązku i przymusu czynów, wynikających 
z wizji Józefa Piłsudskiego. ciągłe nasłu- 
chiwanie cecha kawiarnianego i zgranych 
doszczętnie grup i partii, przyczynia się 
do islnego sabatu. jaki dzisiaj w społe- 
'czeństwie wyprawia „instynkt biewoli* 
— szał przepowiedni. 
W dalszym ciągu 

że wszyscy zajęci są 


„Zaczyn* pisze, 
różnego rodzaju 


przepowiedniami, a tymczasem 

osłatnie procesy prasowe w Grudziądzu i 

Łucku, czy to nie skutki myślenia prze- 

powiedniami o zmianie kursu, który ro- 

zumiany jest jako likwidacja piłsudczyz- 
ny, czy wogóle wizji Piłsudskiego ? 
MORALNOŚĆ PRAWA 

Socjalistyczna „Walka Ludu“ oma- 
wia wielce drażliwą sprawę. a miano- 
wieie czyny lubieżne dokonywane na 
osobach nieletnich dziewcząt 

Przestępstwo, o którym mowa, jest 
ponurym obrazem gangreny, trawią- 
cej społeczeństwo, a przynajmniej 
niektóre jego warstwy. 

„Walka Ludu“ pisze, że 
zbiorowe życie zgęszczonej izby sprzyja 
kazirodziwu, homoseksualizmowi, upra- 
wianiu prostytucji przez nieletnich, sło- 
wem wszelkiego rodzaju  ekscesom, 
podpadającym pod określenie czynów łu- 
bieżnych. Pojęcie jednakże osoby nielet- 
niej jest o lyle nieścisłe, że „właściwie 
dziecko nędzy zaczyna bardzo wcześnie 
wszystko rozumieć i przeżywać. a za 
tym. w istocie staje się dorosłym nie dłu- 
go po wyjściu na świat. 

Walkę z gangreną moralną należa- 
łoby prowadzić raczej systemem za- 
pobiegania, to jest drogą podniesienia 
stopy życiowej ludzi, tkwiących dosło- 
wnie w bagnie... 

Czy nie słuszniej za tym byłoby dążyć 
wszelkimi siłami do lego. by poprawić 
warunki mieszkaniowe najbiedniejszych? 
Jeżeli 3 lub 4 ludzi nie będzie zmu- 
szonych dzielić między sobą miejsca na 
jednym barłogu. napewno ilość spraw są- 
dowych o kazirodztwo i demoralizowanie 
nieletnich będzie znacznie mniejsze. 5pra- 
wy bowiem tego rodzaju przeważnie po- 
wstają na tym samym podłożu, co gruź- 
leca: wskutek braku elementarnych wa- 
runków hygienieznych. M. 


Wyniki sportowe 


W rozeg.z.nych w dniu dzisiejszym w go- 
dzinach przedpołudniowych spotkaniach © 
mistrzostwo krakowskiej ligi, padły wyniki, 
które w wiełu wypadkach wyjaśniły sytuację: 
Przegrana Unii, którą zresztą przewidywa: 
liśmy w piątkowym omówieniu ma dla niej 
decydujące znaczenie i trudno jej już myś- 
leć o pozostaniu w lidze. Krowodrza i Grze- 
górzecki zdobywając punkty poprawiły zna” 
cznie swoje pozycje, jednakże nie są one je” 
szcze zupełnie pewne swoich losów. Wyniki 
i przebieg gier przedstawiają się następują- 
co: 


LIGA OKRĘGOWA 

WAWEL—UNIA 2:0 (2:06) 

Obie bramki uzyskał Wróbel. Prześladnu- 
jący w tym sezonie pech, nie opuścił jej i w 
tym spotkaniu, w którym kołejowcy miell 
de przerwy więcej z gry, lecz nawel w naf 
lepszych sytuacjach zawodził napad. Lepiej 
powiodło się Wawelowi, który zapewnił so 
bie zwycięstwo ostrym zrywem. Po pauzie 
Unia załamała się i oddała inicjatywę w ręce 
gospodarzy, którzy mając przewagę dwóch 
bramek nie wysilali się zbytnio. 

Sędziował p. Fiiipkiewicz. 
KROWODRZA—ZWIERZYNIECKI 2:0 (1:0) 

Bramki uzyskali Molenda i Jakubiec. Za- 
grożona spadkiem Krowodrza zagrała na 
własnym terenie bardzo ambitnie i wygrała 
zasiużerie umacniając przez to znacznie swą 
lokatę w tabeli. Do przerwy mieli gospodarze 
lekką przewagę, naiomiast po pauzie prze” 
ważali znzczniej spychając przeciwnika do 
obrony i nielicznych wypadów. W ostatnich 
spotkaniach forma Zwierzynieckiego obniży” 
ła się znacznie. Sędziowal p. Berwald. 
GRZEGÓRZECKI-KORONA 1:1 (1:0) 

Bramki uzyskali: Dla Grzegórzeckiego Maj 
z wolnego, dla Korony Szary. Mecz odbył 
się w spokojnej atmosferze i stał na dość 
dobrym poziomie. mimo osłabionych skła- 
dów obu drużyn. Grzegórzecki grał bardze 
ambitnie, jednak ustępował przeciwnikowi 
pod względem technicznym. U Korony wy* 
różnić należy znowu napad. który posiada 
doskonałe opanowanie piłki, nie był jednak 
dysponowany strzałowo, Sędziował p. Seid- 
dner Jakub. 


NADWIŚLAN—GARBARNIA Ib 1:0 (1:0) 


Bramkę uzyskał na 10 minut przed końcem 
Koprowski. Gra równorzędna zakończyła się 
zwycięstwem Nadwiślanu, który grał bardzo 
ambitnie i tym przewyższał swojego prze- 
ciwnika. Nadmienić należy, że bramka pad- 
ła po przesunięciu do ataku Kopecia z obrony 
dzięki czemu linia ofensywna zyskała na bo- 
jowości. Obecnie zwyciescy wysunęli się 
przed Gurbarnię i Cracovie, są jednak jesz- 
cze poważnie zagrożeni. 

Sędziował p. Łieberman dobrze. 

KLASA A. 
KABEL—SPARTA 7:0 (2:0) 

Znaczna przewaga Kabia, który uzyskał 
bramki ze strzałów Pazdra 3, Olińskiego. 
Lilka, Jurka i Rusina po 1. Po meczu doszło 
do przykrego incydentu wywoianego przez 
kibica Sparty, który rzucił się na sędziego p. 
Mitusińskiego, sedziującego zresztą całkiem 
poprawnie. 


PIŁKA NOŻNA ZA GRANICĄ 
PRAGA—BILBAO 6:3 (1:1) 

Wobec 16 tysiecy widzów rozegrano w 
Pradze drugi w tym sezonie mecz piłkarski 
między reprezentacjami Pragi i Bilbao, za- 
kończony wynikiem 6:3 dla Pragi Praga wy- 
stąpiła do tych zawodów w zupełnie odmło- 
dzonym składzie z Tusą w bramce, który 
godnie zastąpił Planickę. Przez cały czas za- 
wodów wykitna przewaga zwyciezców, a Ba- 
skowie mają do zawdzięczenia tylko swoje- 
mu bramkarzowi Błoseo. że nie stracili wię- 
cej bramek. 

W pierwszym meezu rozegranym przed 
miesiącem również w Fradze, reprezentacja 
Pragi wygrała, jak wiadomo, tylko 3:2, mimo 
że wówczas drużynę Czechów reprezentowa- 
ły sume „gwiazdory* ze Slavii i Sparty, wi- 
dzimy więe, że ambicja młodych niekiedy 
więcej znaczy niż umiejetność słynnych na- 
zwisk. 

SLAVIA—AUSTRIA 3:0 

Mecz piłkarski rozegrany wczoraj między 
tymi drużynami o IJ} i IV miejsce w mię- 
dzynarodowym turnieju piłkarskim w Pary- 
ży zakańczył się sensacyjną porażką Austrii 
0:3. Mistrz Czechosłowacji górował nad Au- 
stria przez cuły czas gry, a klęskę Austrii 
przypieczętowały kontuzje kilku jej graczy, 
którzy zeszli z boiska, tak, źe zawody koń- 
czyła Austria w ósemkę. 

W wyniku tego meczu Slavia uplasowala 
się na trzecim, a Austria na czwartym miej- 
seu międzynarodowego turnieju pilkarskie- 
go. ih 


GSTRZEJSZYM JĘZYKIEM... 


WSPÓLNA PLATFORMA... 
Aryjczyka, pana Adka., 
Zobaczyłem raz z żydówką. 
Pomyślałem: „To ci gratka!” 

1 do niego prosto z mówka: 

„A to tak. mój miły panie, 

Z żydóweczka pierwsza klasa? 

A gdzie tylko masz okazję, 

Zaraz wołasz: „Rasa! rasat... 

Ironicznie się uśmiechnął 

I spokojnie odrzekł Adek 

„(o obchodzi mnie jej przodek, 

Skoro ma klasyczny zad e k?*... 
Ben Cwał. 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 


Pogotowie rat. 11111. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka 93. 

Poest blire zlec, 153-03. 
Centr. międzym. 97. 
Informator telef. 137 00. 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-88. 
Centr. gazowni 152-05. 
Centr. elekr. 150-70. 
Centr. wodocciąg. 121-99 


Zachód słońca dziś godz.: 19.51 
Wschód słońca jutro godz. 3.17 


DYŻUR LEKARZY I APTEK: k 

Jziś mają dyżur dzienny lekarze: Abend 
Wiktor, Limanowskiego 19, tel. 160-99, Dö- 
ning Tadeusz. Ariańska 9, tel. 107-61, Stern 
Natan, Stradom 27, tel. 178-25, Osiek Ber- 
hard, Rynek gł. 24, tel. 141- 68. 

yżur nocny: Braciejowski Jakub, Lwow- 
ska 22, tel. 1831-64, Gottlieb Izydor, Długa 38. 
tel. 115-00. Holląnder Erna. Karmelicka 48, 
tei. 147-34, Rychwicki Włodzimierz. Szew- 
ska 12, tel 173-86. 

Dziś mają dyżur nocy i dzienny apteki: 
, Rynek gł. 22. Floriańska 15, Karmelicka 
35, A]. 29 Listopada 17, Dietla 76, Senator» 
ska 5, Rynek Podgórski 9. — 

Dyżur dzienny: Rynek gł. A—B 45. Lob- 
żówska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4. Krakow- 


KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI 


NIEDZIELA PONIEDZIAŁEK 
Norberta Roberta 


Neatćr-.kina 


"= 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Dzisiaj w niedzielę wieczorem, po cenach 
zniżonych, pełna humoru komedia Beaumar- 
chais'ego „Wesele Figara". W sztuce opraco- 
wanej scenicznie przez dyr. K. Frycza udział 
biorą: M. Węgrzyn (rola Figara), Bielska, 

awłowska, Czechowsko-Korecka, Niedział- 
kowska, Biegański, Szubert, Woźnik, Wroń- 
ski, Turski i in. 

Jutro w poniedziałek z powodu przedsta- 
Wień szkolnych iwysprzedane) — wieczorem 
Przedstawienia nie będzie. 

We wtorek „Bolesław Śmiały” dramat Si. 

jyspiańskiego w oparcówaniu scenicznym 
dyr, K, Frycza. 

Plan przedstawień: 

Niedzieła 6 czerwca — „Wesele Figara". 

Poniedz. 7 czerwca — przedstawienia nie 

będzie 

Wtorek 8 czerwca — „Boleslaw Śmiały”. 


Adria: „Robinzon Cruzoe". 
Apollo: „Nie całuj w kinie". 
Atlantie: „San Doodsworth* 
Bagatela: „Kaprys pięknej pani“ i re- 
wia „Po krakowsku:*, 
omień: „Walc królewski". | 
Stella: „Rok 2000“ i „Ręce na stoje“ 
Sztuka: „Cyrk na okręcie“. 
Uciecha: „Bengalski tygrys“ 
Wanda: Robin Hood z Eldorado". 


RADIO 


PONIEDZIALEK, dnia 7 czerwca 1937 4 
Godz. 6,15 Audycja poranna; 11.30 Audycja 
dla szkól: Z pięknych książek: „Ulina Mała' 
Józefa Piłsudskiego. b) muzyka; 12.25 Mu- 
zyka z płyt; 13.55 Muzyka; 15.10 „Bilans se- 
Zonu teatralnego” w opracowaniu Józefa 
 iśniowskiego: 15.25 Muzyka z płyt: 16.00 
„Mój Żoko” (przygody małpki} pogadanka 
ana Grabowskiego dla dzieci starszych; 
16.15 Zespół mandolinistów „Kaskada“ pod 
dyr. Edwarda Ciukszy; 16.45 „500 lat pol- 
skiej gościnności” felieton wygłosi Stanisław 
asylewski; 17.00 Pieśni studenckie — Au- 
ycja chóralna w wykonaniu lwowskiego 
chóru akademickiego studentów U. J. K. pod 
dyr, Fr, Rvlinga; 17.20 Koncert wokalny w 
%ykonaniu: Judyty Nejman - Urbachowej 
tskrz.j, Tadeusza kaleca twiol.) i Bogdana 
“msa (frot); 17.50 „Mikołajek nadmorski 
Pogadanka przyrodnicza prof. Adlama Wo- 
ziczko; 18.00 Muzyka z płyt; 18.15 Muzyka 
Boważna z płyt ido Katowic i Lodzi): 19.00 
Audycja żołnierska: 19.30 Transmisja z ot- 
Warcią zjazdu Miedzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego: 20.00 Koncert muzyki lekkiej 
(z okazji „Dni Krakowa”) w wykonaniu Ma- 
“J Orkiestry P, R. pod. dyr. Zdzisława (ro- 
Izyńskiego — Trasmisja z sali Starego Te- 
attu w Krakowie; 21.55 „Jazda że Ziurdan- 
„| humoreska Adolfa Dygasińskiego U; 
= 10 Koncert solistów, Wykonawcy: Maria 
Nońską (śpiew), Wiktor Winterfeld (skrz), 
zy fort, prof. Ludwik Urstein: 23.00 War: 
taWa [I  „Epistolarne rozprawki Krasin 
skiego” szkice literacki, wygłosi Jan Miernow- 
Ai; 25,16 Warszawa II. Muzyka taneczna, 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Kraków 


do wieczora... 


` Działalność kół legionowych 
w Krakowie 


Koło 1. Pułku P. Legionów Polskich 
w Krakowie z komendantem płk. Wo. 
jakowskim na czele rozwija ożywioną 
działalność na odcinku żywotnych 
prac całego ruchu legionowego. 

Obecnie zainaugurowano Zjazd b. 
uczestników prac  niepodległościo- 
wych, którzy „działali w szeregach b. 
armii austriackiej na I roncie nad 
Piawą i Soczą. 

Celem Zjazdu jest odtworzenie nie- 
podległościowego ruchu | na tym od- 
cinku, przez ujawnienie ich w rzcezy- 
wistym świetle i nawiązanie brater- 
skiego kontaktu. | 

O wielkim zainteresowaniu i celo- 
wości urządzenia tego Zjazdu Świad- 
czy fakt, że przybyło do Krakowa bli- 
sko tysiąc uczestników z całej Polski, 
z yen. Langnerem, jako przewodniczą 
cym Komitetu Organizacyjnego. 

Wczoraj rozpoczęły się już obrady 
Zjazdu w salach Oficerskiego Kasyna 
Garnizonowego i w Domu Legionis- 
tów w Oleandrach. 


Dziś rano o godz. 9-iej odbyła się 
Msza Św. w Kałedrze Wawelskiej, o 
godz. zaś ll-tej odbyło się Plenarne 
Zebranie w sali Kasyna Garnizonowe- 
go. 

O godz. 20-tej nadaną będzie nudy- 
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cja radiowa pf. „Zapomniany żołnierz 
z nad Piawy" z rozgłośni krakow- 
skiej. 

Przewodniezącym Komitetu Wyko- 
nawczego jest płk. Wojakowski, se- 
kretarzem Komitetu ppłk. Plappert. 


HURTOWNIA 


Rowerów, instrumentów muzycznych, strun do wszelkich in- 
strumentów, gramoionów. płyt oraz wszelkich przyborów do 
tychże 


Leopold HUTTERE 


obeenie tylko 
KRAKÓW, RYNEK 13, 1. P.. TELEFON 128-02. 
Oddziały: KATOWICE, 3-Maja 17. 
LWÓW, Sykstuska 19. 
MYSŁOWICE, Piłsudskiego 17. 


Zuchwały napad w Rynku Głównym 


Po procesie tow. Dobeszyńskiego 
„panewie” z pod znaku „szabelki“ 
Chrobrego rozzuchwalili się do granie 
niespotykanych. 

Zgłosił się do naszej redakcji p. Wi- 
told Wesołowski i opowiedział nastę- 
pujący fakt: 

Wezoraj o godz. 8.30 wiccz. kiedy 
wychodził z lokalu firmy ..Giobus'* w 


Rynku gl., banda jakichś nieznanych 
paniczyków w korporackich czapecz- 
kach i z szabelką u klapy marynarki, 
klokująca sklep, napadła na p. We- 
sołowskiego z okrzykiem: „bić wujka 
żydowskiego* — pobiła go i nożem 
rozdarła mu spodnie. 

Kiedy poszkodowany szukał poli- 
cjanta. nigdzie w pobliżu go nie było! 


Wielki wiec emerytów 


Już na pół godziny przed 10-ią sa- 
la była zapełniona. Na twarzach ze- 
branych maluje się przygnębienie i 
uczucie gorzkiego zawodu. 

Z rozmów prowadzonych między 
uczestnikami bije straszny pesymizm. 
Wreszcie wchodzi na salę Prezydium 
międzyzwiązkowe. Przewodniczący 
prof. Trojewski powołuje do prezy- 
dium kilkunastu reprezentantów or- 
ganizacji, należących do międzyzwią- 
zkowego komitetu. 

Miejsca na estradzie zajęli: b. min. 
Stączek, prof. Missona. dyr. Krupiń- 
ski. insp. Kopf, mjr. Szusziot. Zagaili 
zebranie pp. Trojewski, Szusztot, 
Kopf i inni, wśród bardzo poważnego 
nastroju, oklasków, przerywań i wy- 
krzykników. 

OPO O 0 WZ Ki 
POŻYTECZNA DZIAŁAŁNOŚĆ I 

Onegdaj odbyło się zakończenie całorocz- 
nej akcji dożywiania najbiedmejszych dzie- 
ci prowadzonej przez „Koło Pań" przy Zw. 
Żydów Ucz. Walk o Niepodległość Polski. 
"W ciągu całego roku dzieci w wieku od 
lat 7 do 15 korzystały z dożywiania, opieki 
szkołnej, opieki lekarskiej oraz zaopatrzenia 
odzieżowego. 

Pożegnanie miało charakter niezwykle ser 
deczne, przy czym dzieci wyraziły dozgonna 
wdzięczność za tak macierzyńską I pełna po- 
święcenia opiekę. 

Na okres wakacyjny 
szczone na koloniach zdrowotnych, 
koszta pobytu opłaca „Koło Pań". 

Z rozpoczęciem roku szkolnego akcja GZ 
żywiania zostanie na nowo przez „Koło Pań 


podjęta. 


dzieci zostały umie- 
gdzie 


z Z 


toplastikom 


ul. Szczepańska 5. 


Salzburg 


Tena wstępu 20 gr. i 
Dla młodzieży 10 gr. 


| Fo 
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Przedłożono rezolucję z pięciu cze- 
ści. W pewnej części zebrania ZgTO- 
madzeni wyrażają senatorowi Ma- 
Jeszewskiemu ubolewanie za niefor- 
lunny występ jego w Senacie w spra- 
wie o podjęciu dekretu emerytalnego. 
Druga część zawiera protest zebra- 
nych przeciw nieumieszczeniu usta- 
wy na porządku dziennym obecnego 
posiedzenia sejmu i senatu, mimo 
przyrzeczenia. W trzeciej części ape- 
luje zebranie do Marszałka Sejmu Ca- 
ra, aby korzystając z 26 art. wniósł 
sprawę jeszcze teraz na porządek 
dzienny obrad Senatu. W czwartej 
części apeluje do p. Prezydenia Rze- 
czypospolitej i p. premiera, aby spo- 
wodowali załatwienie dekretu na bie- 
żącej sesji. Piąta część zawiera Ślubo- 
wanie obecnych, że nie ustaną wal- 
czyć o cofnięcie dekretu jako podsta- 
wy porządku prawnego w Państwie. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
W KRAKOWIE 


Wczoraj w późnych godzinach po- 
południowych zdarzył się na Placu 
WW. Swietych naprzeciw ulicy Brac- 
kiej nieszczęśliwy wypadek, spowodo 
wany wskutek własnej nieostrożności. 
Oto "niejaka Katarzyna Mazgaj. lat 
55, zamieszkała w Woh Justowskiej 
51, pow. Kraków, w czasie jazdy tram 
wajem wyskoczyła z niego tak nie- 
szczęśliwie, że upadając na bruk do- 
znała wstrząsu mózgu i ogólnych o- 
brażeń na całym ciele. 

V stanie bardzo ciężkim przewio- 
zło pogotowie ratunkowe Mazgajową 
do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny. 


Czy władze bezpieczeństwa nie mogą 
ukrócić samowoli pałkarzy endec- 
kieh? Przecież nie żyjemy wśród dzi- 
kich, ale w epoce postępu XX wieku. 


Fabryka trykotaży 


| Samuela Felmana 

poleca najtaniej kostiumy kąpie- 

lowe męskie i damskie 
oraz bezrękawniki 307/37 

Kraków, uł. św. Sebastiana 33 

A Z AGA 
RECENZJE RADIOWE 

Jan Lechoń jest wyśmienitym po- 
etą. Temu też przypisać należy, że 
fragment słuehowiskowy ze sztuki Ja- 
na Giradoux przez Lechonia przetłu- 
maczony i zradiofonizowany nie utra- 
ci} nie ze swoich specyticznych wła- 
sności i w rezultacie przyniósł praw- 
dziwie wartościowy przekrój z twór- 
czoŚci francuskiego dramaturga. 

„Wojny trojańskiej nie hędzie* — 
jest sztuką niezwykłą. Cickawym jest, 
że moment zawiązania przez Gira- 
doux akcji dramatu pokrywa się z 
momentem . Odprawy posłów gree- 
kich*. Okazuje się, że motorem dzia- 
łania bohaterów „Wojny trojańskiej 
nie będzie" jest — ..miłość. Jakżeż 
wiele aktualności zawiera sztuka Gi- 
radoux. I dziś tego rodzaju rozgryw- 
ki mają miejsce i dziś również ukry- 
te motywy odgrywają wybitną rolę. 

Z przyjemnością słuchało się frag- 
mentu słuchowiskowego w nadzwy- 
czaj starannym opracowaniu Lecho- 
nia. Słuchowisko nie było czemś w 
rodzaju nudnej piły lKterackiej, lecz 
żywą zajmującą audycją. M. 


Zupełnie bezpłatnie 


Wszechóświatowej sławy Jasnowidz prof. 
Dżami, założyciel „Porania Życia“ w Ber- 
linie i Dreźnie, twórca dzieł astrołogicznych. 
O ile wedle obliczeń kahalistycznych j wi- 
zji medialnej wygrana nastąpi, prześle każ- 
demu zgłaszającemu się zupełnie darmo 
ios. Jasnowidz prof. Dżami daje każdemu 
stuprocentowe przepowiednie. Zdobędziesz 
kluez którym otworzysz sobie wrota do szczę 
seia i dobrobytu. Tajemnica loterii tkwi 
w Twoim imieniu. Podaj imię, date urodze- 
nia, kilka włęsów dla kontaktu oraz foto- 
grařię o ile posiadasz, a powie Ci, ile 
i czy wogóle wygrasz. Przepowiednie. wska- 
zówki. horoskopy: życiowe, miłosne, kra- 
dzieże, zakopane skarby, odnalezienie zagi- 
nionych osób stanowią tajemnice Twego 
szezęścia. Nadeślij jeden złoty na porto. Bez- 
płatnych horoskopów nie wysyła się. Pora- 
dria Życia jasnowidza prof. Dżami, Kraków, 
Wielopole 3. 149 37 
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Piękne, jak pieśń 
Hellady 


Jakże każdego z nas życiem i Świe- 
żością napawa, gdy oderwać się może- 
my od szarzyzny i nudy codziennej. 

Oderwać się od — polityki... 

Piękną była pieśń o Helladzie. pieśń 
Homera czy pieśń Ajschylosa i Eury- 
pidesa. 

Pięknymi były dlalego. 
były od polityki! 

Į z tego też tytułu przypiszemy pieś- 
ni naszej miano — pięknej. 

—Bo wolną jest od polityki. 

Zajmiemy się w niniejszym odcin- 
ku zbawiennym wpływem słów bez- 
treściowym (czy też myśli bez myśli 
— jak kto woli) na rzeczy istotne. 

Proszę zupełnie poważnie do rzeczy 
się ustosunkować. ` 

Przecież niedawno temu uprawiano 
z wielkim zainteresowaniem na wielu 
łamach pras wprost bałwochwałstwa 


bo wolne 


— głupstwa. 
Twierdzono wprost, że sytuacje — 
wszelkiego rodzaju sytuacje — nawet 


najbardziej zagrożone. wyratować mo 


żna niejednokrotnie tylko — głup- 
stwem. 

Dlaczegóżby takiego kojącego wpły 
wu nie miało posiadać słowo — bez 
treści. 


— Wyobraźmy sobie taką sytuację: 
Przychodzimy do urzędu skarbowego. 
No, urząd, jak urząd. Trzeba czekać 
parę godzin, t. zn. tak długo, aż pan 
urzędnik nie skończy pogawędki, tł 
zn. cheiałem powiedzieć konferencji 
i —— drugiego Śniadania. 

No i po paru godzinach czekania — 
a czekać musisz, by zapłacić podatek, 
no bo wiesz... egzekucja, potrójne ko- 
szta i t. podobne przyjemności — w 
pewnej chwili zdarza ci się zupełnie 
ludzka rzecz, ot poprostu szlak cię 
trafia. 

Cóż ten kontastyczny urzędnik so- 
bie myśli! — wybuchasz nagle. — 

I dopiero teraz wyrwany zostajesz 
z dotychczasowego stanu zdenerwowa 
nia. Dałeś upust swej przeklętej zło- 
ści, ale ogarnia cię przerażenie. 

Oto naważyłeś sobie piwa. 

Dochodzenia, policja, spraw: 
na... 

Ładne perspektywy... Pot Cię oble- 
Wa... 

Przychodzi władza — protokół. — 
Powtarzasz coś powiedział, świadko- 
wie potwierdzają to. Następuje nara- 
da władz. 

Tymczasem rośnie nowy „ogonek“ 
płacących, robi się gorąco, a tobie bie- 
daku — naprzemian gorąco i zimno. 

Podchodzi urzędnik. 


kar 


Naskutek tłoku musi się przepy- 
chać. 
Co za kanlatystvezny tłok — woła 


oburzony, proszę się rozejść... 
Czujesz lekkie drganie łydek. 
Nie, słuch Cię nie myli. Przecież, 


całkiem wyraźnie słyszałeś — kanta- 
tysłyczny... 

Urzędnik podchodzi do Ciebie. — 
Idziecie na I. piętro — do naczelni- 
ka. 

Na schodach pyta Cię ów urzędnik 
— widocznie zaintrygowany, — co 
to słowo — oznacza. 


Powiadasz, że nie wiesz.... 

Wchodzicie do biura pana naczel- 
nika. Ten rozpatruje skrupulatnie 
sprawę. 

Wkońcu podnosi surowe oblicze — 
ty tego momentu się bałeś — i powia- 
da, podczas, gdy ty drżysz w niepew- 
ności: 

Do urzędnika trzeba się odnosić z 
uszanowaniem, uważam sprawę kan- 
tatystycznie za załatwioną. 

Aibo zbajdziesz się w wielu. wielu 
innych podobnie nie pewnych sytu- 
acjach i czy będzie ci źle”... 

Albo, gdy słuchając przemówienia 
Pana Premiera Składkowskiego, nie- 
miło Ci będzie usłyszeć zapewnienia, 
że sytuacja gospodarcza Polski kanta- 
tystycznie się kształtuje!.5 

I wtedy rozradowany na duszy kan 
tatystycznie ubierzesz się w swój smo- 
king, pobiegniesz z radością w duszy 
na dancing, spędzić kantatystycznie 
czas w towarzystwie kantatystycznej 
kobiety i byczo ci będzie, jak tej ryb- 
ce we wodzie. 


KRAKOWSKI KUniER WIECZORNY 


— — 


— — 


R 7 a aaa a 


$wiatła i cienie procesu 
myslenichkiego 


Każdy obywatel rozumny. nie zaśle 
piony partyjnie rasowo lub wyznanio- 
wo spodziewał się takiego wyroku. ja- 
ki wydał Trybunał na t. z. „„uczestni- 
ków marszu na Myślenice“. Przysłu- 
chujący się rozprawom wszyscy doszli 
do przekonania, że był to czyn przed- 
sięwzięty „z odwagą mężów, ale roz- 
wagą dzieci”! Wprost trudno było zro 
zumieć, jak mogli spokojni włościanie 
„puścić się“ na taką drogę. Rozprawa 
pouczyła nas, do czego prowadzi za- 
ślepienie partyjne, a zwłaszcza men- 
talność endecka. Tym skrajnie dema- 
gogicznym mówieniem pozyskano naj 
przód duszę biednego człowieka dla 
celów partii, wychodzących przede 
wszystkim na korzyść przywódców 
walczących o władzę w państwie. Po- 
nieważ jednak przedsięwzięcie to nie 
wytrzymywało krytyki, nie podano do 
wiadomości „uczestników całego pro 
gramu. lecz wpędzono ich w sytuację 
bez wyjścia. Zdrowy chłopski rozum. 
gdyby znał przed tym „ordre de ha- 
taille“ wyprawy, jej cele i środki, był- 
by się — mimo partyjnego zaśŚlepienia 
— cęotnął. W istocie nie zdawali sobie 
uczestnicy sprawy w momencie doko» 
nywania przestępstw z ich charakteru 
i ich skutków. Uczestnicy zostali uka- 
rani po ojcowsku, jak nakazuje pra- 
wo, któremu stało się zadość, Biedni 
ludzie stracili blisko rok wolności. 
pozbawieni możności zarobkowania 
na życie dla siebie i swych rodzin, — 
wzgl. zaniedbali swe gospodarstwa 
i osiągnęli „zapis* na swej hipotece 
moralnej, o ile dotychczas byli nie ka- 
rani. Oto jest bilans prywatny uczest- 
ników. Lecz największą stralę ponio- 
sło państwo przez to, że szereg obywa- 
teliiwłościan dokonało szereg prze- 
stępstw. oswoiło się z czynnością na- 
padania na dom reprezentanta władzy 
polskiej w powiecie, na posterunek 
polskiej władzy bezpieczeństwa, na 
rozbdrajanie tej własnej władzy, na „o- 
strzeliwanie się“ od policji polskiej, 
na „demolowanie* cudzego imienia i 
t. d. Ta lekcja praktyczna osłabiła nie- 
wątpliwie odporność moralną tych u- 
czestników i musi być posiewem zgor- 
szenia. To jest niewątpliwie strata dla 


Adam Doboszyński 


Ten Doboszyński — to ragikomicz 
na postać, przekrój doskonały endec- 
kiej rzeczywistości. chyba jej najwier- 
niejszy  wyraziciel, czarodziejskie 
zwierciadło nastrojów w Stronniclwie 
Narodowym panujących, cudowne od- 
bicie tych wspaniałych możliwości, 
które zrealizowane być mogą przez o- 
bóz rzekomo obdarzony instynktem 
państwowotwórczym. Więc rebe- 
liant w małym stylu, na miarę kra 
wiecką przykrojuna pierś, heroj umie- 
jacy pod osłoną nocy wpaść do śpią- 
cego miasteczka na czełe — religijny- 
mi pieśniami — rozśpiewanych band, 
żydowskie towary wywlec na bruk i 
podpalić i bóżnicę nattą oblać i Żyda 
po drodze potarmosić, a potem uciec 
w okoliczne góry. 


Zawisza — wśród żydowskich bród, 
rycerz cnotliwy -- w starościńskim 
mieszkaniu, Wałgierz Udały — w je- 


wrejskich sklepach. Tchórz w bezpo- 
Średnim i jawnym starciu. nieenota 
— waląca się z ukrycia na spokojnych 
mieszkańców, ponocny  podpalacz. 
szlaków myślenickich postrach. Nie 
ma w nim ani odrobiny bohatersko- 
ści, w cżynach jego — nic niema z 
dumnego rcbelianta, poczytywającego 
się za sumienie ludu pokrzywdzonego, 
ani też nic z buntownika, umiejącego 
z zawziętością, uporem, żarliwością, 
porwać za sobą „masy, oprzeć się 
przeważającym siłom napierających 
wojsk rządowych, a — potem polec 
na polu chwały, na tarczy albo pod 
tarczą. Jak Bóg zdarzy. 

Spójrzcie na tę postać! I uczony to 
potrochę i socjolog i społeczny dzia- 
łacz i chastertonista zagorzały i lite- 
rat, w wrażliwej i gorączkowej wy- 


państwa — bez względu na to kto nim 
będzie rządzić..... narodowi demokra- 
ci, czy ludowcy, socjaliści. Największą 
stratę poniosło państwo i naród pol- 
ski przez to, że ci biedni ludzie mu- 
sieli przez tyle tygodni słuchać niektó- 
rych zapytywanń i niektórych mów o0- 
brończych. — Była to nieraz apoteza 
przestępstwa a przede wszystkim tak 
osłaniająca zdziwionych oskarżonych 
zwłaszcza mową adwokata Stypułko- 


wskiego. że jeżeli tylko trochę się w 
nią wsłuchali, to musiało to zrobić u- 
szczerbek na ich umyśle. Wten sposób 
naród straciłby znowu kilku zdrowo 
myślących jeszcze obywateli. 

Bilans tych strat narodowych i pań- 
stwowych zrobić będzie można dopie- 
ro po procesie wodza „marszu“ który 
zapowiediał że wywody swoje na wła 
snym procesie pogłębi, 

St. 


PRYW. DOKRSZTAŁCAJĄCE KURSY 
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przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze korespon- 


deneji, za pomocą, przystępnie i wyczerpująco, 


oprucowanych skryptów 


programów i miesięcznych tematów, do: 1) egzaminu dojrzałości gimn. sta- 
rego typu, 2) z zakresu |. i IL KI, gimn. nowego ustroju, 5) do egzaminu z 
|-ech klas gimnazjum nowego ustroju, oraz |) do egzaminu z 7-miu klas 
szkoły powszechnej. Przyjmują wpisy na rok szkolny 1937/38. 
Woykładają najwybitniejsze siły fachowe. 


UWAGA! 


Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują co miesiąc 


oprocz całkowitego maleriału naukowego, tematy z 6-ciu głównych 
przedmiotów do opracowania. Nadło obowiązkowe egzaminy badają 


3 razy w roku szkolnym postępy uczniów. 
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Jak przyjął wyrok myślenicki 
wódz tej wyprawy? 


Wczoraj po ogłoszenin wyroku adw. dr. 
Pozowski i Jaworski odwiedzili inż Doboszyń 
skiego w jego celi więziennej. 

Doboszyński przyjął wiadomość o wyro- 
ku spokojnie, aczkołwiek nie taił, że spo- 
dziewał się wyroku uniewinniającego (!!) 

Jak słuchać, obrońcy rozważają eweniu- 
alność apelaeji od wyroku, odnośnie nznania 
przez sąd. że w najściu na Myślenice ma się 
do czynienia ze związkiem zbrojnym. Nato- 
miast podsaądni poza zatrzymanymi w wię- 
zieniu przyjęli wyrok z radością (!) 

Wezoraj odbył się dla nich i dla ich ro- 
dzin obiad w Stronnictwie Narodowym, po 
czym powrócili do swych wsi rodzinnych, 

Jeżeli chodzi o proces Doboszyńskiego, to 
zanotować należy, że sąd dopuścił wszystkie 
dowody zaotiarowane przez obronę za wy 
jątkiem aktów sprawy adw. Fensterblaua. 


obrażni „Dziennika Narodowego” n- 
astający do rozmiarów opiekuńcze- 
go ducha beskidzkich, otumanionych 
pachołków, którym się ubzdurało, że 
myślenickim zajazdem naród od bez- 
robocia uratują, a poturbowaniem kil 
kunastu Żydów przysporzą splendor 
państwu a sobie tęgi glon chleba su- 
to masłem obłożony. 

Więc nasz rebeliant, po nieudanym 
napadzie hordę pozostawia na łasce 
tosu, siedem dni błądzi po lasach, 
przed okiem władz się ukrywając. w 
międzyczasie zdążywszy — o epicz- 
na i dostojna muzo? — w rabczań- 
skim pensjonacie z tatrzańskimi zbój- 
nikami uczciwie sobie popić i żołą- 
dek nasycić! A skoro płacić przyszło 
i okazało się, że pieniędzy nikt z re- 
belianeisławów i herosmanów nie po- 
siada ani w mieszkach, ani za koszu- 
lą, ani za cholewą Doboszyński liś- 
cik do babuni skrobnał z prośbą o 
wyrównanie rachunku za suty lunch. 
(Groteskowa scena! Ludu mściciel, na 
pańskie głowy kara, Szela w cylindrze 
i monoklu — do babuni siwiutkiej, 
babusi zapłakanej nad wnuczęcia lek- 
komyślnością, list pisze i o zapłacenie 
wyżerki uprasza kornie. Co za cudo- 
wny materiał do kolorowej komedii 
o historycznym i społecznym zacię 
ciu! Co za wspaniały skrót meulalno- 
ści endteekiej, w jej żywiołowym naj- 
charakterystyczniejszym, na jistotnie j- 
szym przejawie! Bo jest w tym zda- 
rzeniu, w tym sutym lunchu rabczań- 
skim, posmaczek nastrojów z „Pana 
Tadeusza, intymny rys rodzimego 
charakteru w jasnowidziwie nakreślo- 
ny przez poelę w scenie, gdy to szla- 
chta słomiany gniew nasyciwszy, 
plactwo domowe w pień wyrżnęła i 
na różnach przypiekała, uprzednio 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Wśród obrońców Doboszyńskiego zasiadać 
będzie również mec. dr. Stuhr z ramienia 
Stronnictwa Narodowego. 

Decyzja wniesienia powództwa cywilnego 
przez ludność żydowską jeszcze nie zapadła. 


AOGOOOCYOSODLO 
A. MINDESSTOCK 


Poleca: walizki, plecaki, worki na pościel. 
pudełka na kołnierzyki, oraz teczki i torby 
skórzane i ceratowe własnego wyrobu po 

najtańszych cenach 3709-37 


Przyjmuje wszelkie reperacie. 
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w sieni przy schodach. 


pękate beczka miodu z piwnie wyto- 
czywszy — piła ku chwale swoich żo- 
łądków. a wrogom na pohybel! I też 
na cudzy koszt! O. arecyzuwiadiackie 
są te rebelie gromką stypa kończące 
się, arcytubylcze! 

Wiec list Doboszyńskiego do babu- 
ni nie powinien zaginąć. Powinien po- 
wędrować do muzeum, do działu obra 
zującego dzieje obyczajów i zwycza- 
jów rodzimych —- powinien tam za- 
wędrować wraz z fotografią, przedsta- 
wiającą scenę, gdy to żydowski chi- 
rurg nakłada opatrunek antysemic- 
kiemu zbójnikowi przez wachmana 
wyciągniętemu z zarośli, z pod kupy 
liści, judojadowi gromiącemu Żydów 
myślenickich, upartemu wojażerowi 
od cesko-slevenskiej hranicv po le- 
chicką Zawoję. 

Dziś już wojaż się skończył. Nad 
pierwszym zajazdem w wolnej Pol- 
sce opadła kurtyna. 

O, jak straszna i tragiczna jest ta 
hypertrofia szlacheckiego tempera- 
mentu i indywidualizmu, jak bolesny 
jest ten przerost prywaty nad rze- 
czy powszechnej dobrem. dyszącym 
pod ciężarem zaściankowych buntów; 
pod koszmarem rogalej duszy kmici- 
cowego pałiwody, który przez długł 
wiek milezał pokornie, oczyściwszy 
w ogniu narodowej tragedii swą du- 
szę z grzechu zdrożnej anarchii. > 

Dziś z mroków historii, z mordęg! 
świętej po wszystkich wvdmuchach 
Świata, z nad rzek krwi i cierpienia 
znaczny kawaler Andrzej Kmicic zwy 
cięsko powróciwszy, dawnych swoich 
klęsk niepomny w  orszańskim 
znowu rządzi zaścianku. I imćpaf 
Andrzej, chorąży orszański, na Wo- 
dokty urządza zajazdy. Jego rogata 
duszę zbaw od złego, Boże!  („Ster”) 
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BOCSKAY-A 


Ciśnie się pod pióro tyle słów, że 
trudno się zdecydować na ich dohór. 
Ale zacząć trzeba od pochwał. I ktoś 
Powie, eo on robi. Chwali Cracovię, 
mimo., iż zawody rozegrały dwie obce 
drużyny? Tak! Może nie tyle chwali- 
my, ile dziękujemy jej za danie nam 
sposobności do zobaczenia takiej ucz- 
ty sportowej, jakiej się nie spodziewa- 
liśmy. ] jeszcze za jedno jesteśmy Ju- 
bilatom wdzieczni, że nie sprowadzili 
do Krakowa Chelsei drużyny, której 
wartość obliczono na milion zlotych, 
ale że pozwolili nam patrzeć na 22 
daleko mniej kosztownych graczy, Z 
których żaden nie był przerekłamo- 
wanym Anglikiem... 

Szkoda tylko, że Admira nie była 
w tym dniu specjalnie usposobiona, 
le i to, co pokazała, musiało się po- 
dobać. 4 co powiedzieć o Węgrach? 
Toż to zupełnie inna drużyna. niż 
dnia poprzedniego. Jakby na nowo 
Odrodzona. Koncert gry? Powie ktoś: 
Przesada. Biesiada sportowa? Zwolen- 
nicy młócki powiedzą: skądże zno- 
wu? Tylko mecze ligowe, wałka © 
punkty emocjonuje i pasjonuje pu- 
błiezność... Ale tak mówić może tylko 
laik. albo zaślepieniee. prymitywny 
wyznawca footbalu. Znawca. sma- 
kosz, musi przyznać, że takiej gry 
Kraków jeszcze nie widział. Nawet w 
najlepszych czasach. Nawet podczas 
ostatniego pobytu Admiry na meczu 
z reprezentacją Polski, gdy forma 
Wiedeńczyków była lepsza, niż na 
meczu wczorajszym. Główny ton grze 
nadawała drużyna Węgrów. Od pier- 
wszej chwili do ostatniej. Czy mamy 
analizować poszczególne fazy ich 
gry? Najbardziej wprawne i dokład- 
ne pióro nie zdoła odtworzyć tych 
poszczególnych iragmentów, które 
składały się na piękna, efektowną i 
skuteczną zarazem grę Madziarów. 
Admira chwilami statystowała. Patrzy 
ła się na przeciwników, nie wiedząc 
co począć. I nikt nie śmie powiedzieć. 
że nasza, krakowska pubiiezność nie 
zna się na tootbalu. Trzeba było wi- 
dzieć, jak się enfuzjazmowała sra 
Ì jak każde wspaniałe zagranie We- 
grów goraco oklaskiwała. Wszyscy, 
nie było widza, któryby nie życzył 
Węgrom wygranej. Nie z sympatii do 
Narodu, czy serdecznych stosunków, 
łączących Polaków z Węgrami ale 
wobec tak doskonałej i przekonywu- 
iącej ich gry. A było tych momentów 
godnych najżywszych oklasków moe. 
Czekało się, aż ta energia wybuchnie. 
To też można sobie wyobrazić jak ta 
publiczność szalała z radości i 6klas- 
ków, gdy sympatycznym Węgrom t- 
dało sie wreszcie po tylu akcjach zdo- 
być pierwszą bramkę. 


Krzyki i nawoływania: tempo 


Boeskay, my chcemy goala Boeskay. 
Admira zerwała się do gry, ale nie 
wieie to pomogło. Węgrzy dwoili się 
i ftvoili na boisku. Wszędzie byli. Nie 
tylko ładnie grali. leez walczyli jak 
lwy. Widać było. że za każdą cenę 
pragną mecz wygrać. I na parę mi- 
nut przed końcem, gdy przypuszcza- 
no, że mistrz Austrii jednak wyrów- 
na, Boeskay zdobywa drugą bramkę, 
znowu gorąco powitaną przez publi- 
ezność. 

Nie myślimy opisywać szczegółowo 
przebiegu gry. Niech to zrobia inni. 
Ci, którzy oceniaja ułamki, sekundy. 
Dla nas ważnym i istotnym jest ogól- 
na oeena. A tej daliśmy już wyraz na 
początku. Zobaczyliśniy wzorowy 
foołbal. Szczególnie nasi gracze mieli 
próbę tego, jak się powinno grać. Na- 
pewno w gronie 22 graczy byli zawo- 
dnicy tak dobrzy, © ile nie lepsi, niż 
Korbas, czy Góra, ale żaden z nich 
nie bawił się w cyrkowea, żaden nie 
przetrzymał piłki dłużej niż to było 
potrzebne dla zmylenia przeciwnika, 
luh wykorzystania lepszej pozycji. 

Kombinacja, podawanie piłki od no 
gi do nogi. wspaniała gra głową. oto 


| 


Dla pań obsługa damska. 


MIRA 2:0 


co brało publiczność. Tylko ze strze- 
laniem było nieco słabiej, Leez w ca- 
łości mieliśmy obraz klasycznej gry, 
której tak prędko w Krakowie nie 
zobaczymy. 

Publiczność opuszczała boisko nie- 
chętnie, rozczarowana, ale zarazem 
zawstydzona poczuciem Świadomości, 
jak piłka nożna u nas. jeszcze nisko 
stoi w porównaniu z tym, , co nam 
pokazano w sobotę na boisku Craco- 
vii. Miejmy jednak nadzieję, że Cra- 
covia w dzisiejszym spotkaniu z Ad- 
mirą zechce zdebyć się na wysiłek 
bodajże w części przypominający grę 
sobotnią gości. Niech przegra, ale 
niech pokaże, że grzać umie. że nauka. 
jaka Węgrzy dali na meczu z Admira 
nie poszła w las. A to będzie już du- 
żo. Zawody prowadził p. dr. Lustgar- 
ten bardzo dobrze. 

Na meczu widzieliśmy p- Prezyden- 
ta dr. Kapliekiego. wicewojewodę dr. 
Małaszyńskiego, starostę Wolaniec- 
kiego, gen. Monda, oraz szereg sta- 
rych graczy Craeovii, którzy się zje- 
ehali z całej Polski, by uczestniezyć 
w godach jubileuszowych. 

Mer. 


Diugolećtńi bandażysta 


MA . landau, iść ra i ów 
Dietlowska 44. mieszk. 42 I. p. 


Wykonuje: 306/37 
OPASKI PRZEP”UKLINOWE dla mężczyzn, kobiet i dzieci. 
Poleca: 


PATENTOWANE BANDAŻE BEZ SPRĘŻYN, bardzo wygodne 
w noszeniu i szybke uzdrawiające, opaski nadające się do 
noszenia PO OPERACJI ŚLEPEJ KISZKI, suspensoria i wszelkie 
prace w zakres ten wchodzące. Przyjmuje również reperatury. 


CENY PRZYSTĘPNE. 


POSIADA LICZNE PODZIĘKOWANIA 


Dwa jubileuszowe wydawnictwa 
K. S. „Cracovia“ 


Jedno wydawnictwo ukazało się p. t.: „Hi- 
storia 30 lal K. S. Cracovia” opracowane 
przez red. Lea przy wybitnym współudziale 
dr. J. Lustęartena, Jana Kowalskiego, toze- 
fa Kałuży i Tadeusza Synowca, Specjalny 
felieton wiceprezesa klubu Dr. e Naor: 
skiego oraz szereg zdjęć Totagraie zun 
wzbogaca to. pieknie wydane dzieło tape 
wzlotów i nizin najpopularniejszego klubu 
sportowego w Polsce. 
Dru wydawnictwem to a E Set 
Album Karykatur* 30-lecia Cracovii, wyuany 
przez art. mal. prot. Gustawa Rogalskiego. 
b. gracza K. S. Cracovia. Zawiera pz Pe 
knych ilustracji, a m. in. 1), Król piiki Nož- 


TE WAETEKI KCZSZOK NENA 


Najwyższy 
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Dworzec warszawski spowity jest wz 
Mzeregu państw pomiędzy nimi pe raž E: A 
wszy w Polsce powiewa flaga olimpijs R- 
Pięciu kołami na białym tle. Taka O ER 

racja ozdobi fronton Hotelu EE R 
RO. Już latwo domyśleć się Z jakiej okazj 
lo się dzieje. 


Oto Polsce przypadł zaszczytny dee aai 
Fzenia międzynarodowego komitetu © z 
Alego. który ma zadecydować © Josuch p 5 
Mid nowoczesnych. kongres, W Kroya b. m 
A] udział delegaci niemal wszystkich penan 
adzi będą nad kwestią amałorst wit + zw i 
dostwą, nad sprawą udziału nauczyciel nar 
NATtwy w olimpiadach, W¥ e 
gg zapaść decyzja dalszego istnienia ru 
Kasowania Zimowej Olimpiady. 

Kongresom nadano wspaniałe aw 
warcie zaproszono okolo 300 osob. l 
C k się ono w sali Prezydium 
alonkowie M.K. Ol zajmą miejsca © i; 
dy, sali, po prawej zasiądzie Rząd. DO Cr 

*lomacja, W głębi zaproszeni ko Ra ei 

"FA wykona hymn olimpijski, P9 ZY 2 


Ministrów. 
a w środ 


aeropag Sportowy 
Warszawie 


mównicę wstąpi prezes P. K. OL płk. Glabisz 
j wygłosi powitalne przemówienie, w imie- 
niu Rzadu powita kongres pan premier gen- 
Sławoj-Składkowski, w imieniu miasta p 
Starzyński. Ostatni przemówi po Ja, ea 
hr. Bzillet Latour. po czym chor odśpiewa 
pieśń „Gauda Mater” 

Od wtorku 8. b. m. do Íl. bm, w adr 
sie bedą stale posiedzenia kongresu w > pij 
Europejskim. W posiedzeniach tych biorą -d 
dział wyłącznie członkowie M. K. OL ej z ra 
mienia Polski gen. Rouppert i min. Malusze 


Oczywiście w czasie tych czterech dni 


wski. € teregh "an 
obrad wydane będzie szereg We eT AT 
widziany jest wyjazd do krakowa Wit joz: 

I Zakopanego 1 na Kasprowy 


Pienin, 1 sprow 
raz z gośćmi zagranicznymi wy je- 
aluszewski, gen. Ronppert. płk. 
Ziętkiewicz. Jak widać, Polska 
przyjmuje gości z wielkimi R s a = 
królewskimi... Roi „mają. oni 4 goy ować 
o tym. czy będzie istnieć w wise ciągu 
pseudoamatorstw o, czy zawodowstwo... 


ki, 
Wierch. W 
dzie min. M 
Głabisz i płk. 


nej — Kałuża, 2) Trzech Muszkieterów — 
Jachoć, Singer, Móller, Karbowy, Mroczek i 
tubylcy, 3) Pollak, Calder, Kr. Mól, 4) „Żyła 
i lowarzysze — Szwarcer, Szeligowski, Just, 
Zabża, Poznański. Lustgarten, Synowiec, 5) 
„Gucio do budy“ —-Obert, Polak, Rogalski, 
6) Trenerzy —  Poszowy, Kożeluch, Kimp- 
ton, 7) „Olbrzym Śląski" — Kossok, 8) „Fi- 
łary Cracovii“ — Popiel, dr. Cetnarowski, 
Sperling, Chruścńiski, Mielech, 9) „Paweł za- 
walił": Pająk, Pawłowski, Lasota, Gora, 
Urńnberg, Szeliga, 10) Nasi sympatycy w lo 
ży:' prof. Babułski, dyr. Hardt, dr. Wnęk, 
Gen. Mond, dr. Nowakowski, dyr. Kowalski, 
mjr. Rybka. 11) Miodosytnia pod Krzyży: 
kiem: Korbas - Żiżka, 12) Gwiazdy hokejo- 
we: Marehewczyk, Wolkowski, Michalik. Ma- 
ciejko. Oprócz doskonałych karykatur ma- 
lowanych. każda ilustracja zaopatrzona jest 
także odpowiednimi objaśnieniami, w któ- 
rych autor (lakże prof. Rogalski) nie szczę- 
dzi języka poszczególnym osobom. Rzecz 
warta zakupienia. Niewątpliwie album znaj- 
dzie się w posiadaniu chętnych amatorów. 


r s 
PRZED WYŚCIGIEM „TOUR DE POLOGNE“ 

Minister Ulrych ma objąć protektorat nad 
międzynarodowym Biegiem Dookoła Polski. 

Tylko dwa zespoły reprezentacyjne (8 za- 
wodników) wystawi Poł. Zw. Kolarski do te 
go biegu. Trzecia drużyna składać się będzie 
z szosowców prowincjonalnych i zgrupuje po 
jednym przedstawicielu kolarstwa łódzkiego, 
śląskiego, krakowskiego i poznańskiego. Ma 
to na celu wzmocnienie zainteresowania wy- 
ścigiem w wymienionych ośrodkach. 

Trzeci etap biegu dookoła Połski ma bys 
zmniejszony o 19 klm. ze względu na odby- 
wający się w tym terminie Zlot Sokolí. Fi- 
nisz etapu przeniesiono z Katowic do Chorzżo- 
WŁ. 

c? wać E 

Polonia zwróciła się do Pol Zw. kolarskie- 
go z prośbą © rewizję uchwały okręgu war 
szawskiego dyskwalifikującej Kiełhasę. Wy 
łoniono specjalną komisję, która napewno 
znajdzie okoliczności łagodzące i jeśli Kiel- 
basę nie zwolni od „winy 1 kary”, to przy- 
najmniej zawnioskuje na zarząd znaczne 
zmniejszenie i tak niskiej kary. 


Rozmaitości. 


POWÓDŹ W SALI BANKIETOWEJ 


W miejscowości Scen odbywał się 
podczas burzy bankiet wydany przez 
związek kolejarzy na cześć odchodzą- 
cych na emeryturę urzędników. Do 
bankietu zasiadło w ogromnej sali ba 
lowej związku kolejowego zgórą 100 
osób. Mimo grzmotów i błyskawic, 
jakie rozświetlały co chwilę salę ban. 
kietową. przyjecie trwało nadal. 

W pewnym momencie strugi wody 
osiągnęły poziom parteru i z całą siłą 
wdarły się poprzez okna do sali ban- 
kielowej. Wśród obecnych powstał 
istny popłoch, tym większy. że fale 
wody jednocześnie zaczęły napływać 
poprzez drzwi. 

Zebrani kolejarze w panicznym po- 
śpiechu weszli na krzesła a z nich ko- 
lejno na rozstawione stoły Pragnęli 
tym sposobem uratować się od napo- 
ru żywiołu. Stoły jednak nie wytrzy- 
mały nacisku tak wielkiego grona bie. 
siadmików i załamały się. 

Uczestnicy uczty koleżeńskiej ubra- 
ni w galowe mundury kolejowe wpad- 
li z pluskiem i hałasem do wody. Po 
kiikunastominutowym pływaniu do 
sali przybyła straż ogniowa, która wy 
dobyła z prowizorycznego stawu wszy 
stkich wesołych i już otrzeźwiałych 
uczestników biesiady pożegnalnej. 


SAMOLOT NA SZYNACH 


Francuskie koleje państwowe za- 
instałowały na zelektryzowanym szla. 
ku Paryż — Le Mans specjalny wa- 
gon, zaopatrzony w Śmigło i motor 
Diesla o sile 500 koni. 

Wagon ten ma charakter ekspery- 

menłalny, niemniej jednak zdołał on 
już uzyskać wspaniałą szybkość do- 
chodzącą do 180 klm na godzinę. 
W pierwszej inauguracyjnej podró- 
ży w nowym wagonie zajęli miejsca 
przedstawiciele władz kolejowych o 
raz reprezentanci prasy. Jak wynika 
z ogłoszonych na łamach dzienników 
paryskich obszernych sprawozdań, 
podróż „samolotem na szynach“ do- 
starcza niezwykłych emocji. 


GHLOPIĘCA BANDA 


W okolicach Shen-$u oddział woj- 
skowy, złożony z wiernych rządowi 
Chińczyków uchwycił bandę rozbój- 
niczą, w skład której wchodziło 32 
chłopców w wieku od 10 do 14 łat. 

Chłopcy ci zostali przed niedawnym 
czasem wyszkoleni przez szajkę sta- 
rych rozbójników do zręcznych napa- 
dów na drogach i do zamachów na 
misje. Poza tym kilku z nich miało 
na sumieniu podpalenie gospodarstw. 
Za dokonane czynności chłopcy ot- 
rzymałi wspaniałe umundurowanie 
i obfite jedzenie. 

Decyzją władz sądowych chłopcy 
będą oddani do zakladu poprawczę- 
go. 


KOT I PIES W BECZCE NA 
ATLANTYKU 


W drugiej połowie bieżącego mic- 
siąca z Nowego Jorku wyrusza w po- 
dróż przez Atlaniyk Polak amerykan- 
ski Ernest Biegajski. 

Odpływa on przez ocean w beczce 
zaopatrzonej w maszi i żagiel. Podróż 
Biegajskiego polrwa około dwóch 
miesięcy. 

Prymmitywne urządzenie beczki skła 
da się z łóżka polowego i spiżarni, po 
łączonej z małą chłodnią. 

Przedsiębiorczy podróżnik zabier: 
ze soba kota i psa. Mały sjamczyk ma, 
zdaniem Biegajskiego. przynieść mu 
szczęście, natomiast będzie pełnił słu. 
żbę na pokładzie beczki padezas snu 
żeglarza. Biegajski uważa. że podróż 
nie upłynie mu samotnie i nudnie, 
gdyż otrzymał już od jednej z więk- 
szych linii okrętowych zamówienie 
na stałe przesyłania drogą radiową 
informacji o refleksjach ze swej ory- 
ginalnej podróży. 


Z kera ju 


KIELCE. 
SAMOBÓJSTWO URZĘDNICZKI. 

Zofia Słaboszewska, urzędniczka huty „Stą 
porków* w Stąporkowie usiłowała popełnić 
samobójstwo, strzelając do siebie z rewołwe- 
ru. Ciężko ranną Słaboszewską przewiezio- 
no do szpitala. Powodem rozpaczliwego kro- 
ku były niesnaski rodzinne. 

* s 
NAJECHANIE. 

Na szosie pod Kielcami Zygmunt Czerwiak 
najechał taksówką na jadącego rowerem 
Jana Ksalę z Kielc, który doznał ogólnych 
kontuzyj i przewieziony został do szpitala w 
Kielcach. Również na ul. Sienkiewicza w Kiel 
cach Chana Teitelbaum przechodząc przez u. 
licę najechana została przez taksówkę, od- 
nosząc ranę tłuczoną głowy. 

GROŻNA FALA POŻARÓW. 

Powiat kielecki nawiedzony został falą po- 
żarów. 

W sobotę we wsi Bilcza, pow. kieleckiego, 
wybuchł pożar w zabudowaniach sołtysa Jó- 
zefa Kubickiego. który zniszczył 2 domy mie- 
szkalne i 5 stodół oraz 8 sztuk inwentarza 
żywego. W czasie akcji ratowniczej doznał 
b. ciężkich poparzeń 17-letni syn Kubickiego, 
którego w stanie ciężkim przewieziono da 
szpitala w Kielcach. Straty wynoszą około 
20.000 zł. ' 

Tego samego dnia we wsi Romorów pow. 
kieleckiego w zagrodzie Franciszka Augusty- 
niaka wybuchł pożar, który strawił dom mie- 
szkałny z zabudowaniami i stodołą. W cza- 
sie ratowania mienia doznai poparzeń tran- 
ciszek Augustyniak, którego przewieziono 
do szpitala. | 

Trzeci z kolei pożar wybuchł w wsi Pia- 
sek Wietki w powiecie stopnickiimn. Pożar 
strawił 3 domy mieszkalne i stodoły. 
BIAŁYSTOK. 

150.000 ZŁ. POSZŁO Z DYMEM. 

We wsi Niewiarowo pod Białymstokiem. 
wybuchł z nieustałonych narazie przyczyn 
groźny pożar. Ogień podsycany silnym hura- 
ganem przerzucił się szybko na sąsiednie z2- 
budowania. Wskutek pożaru, który trwał ca- 
łą noc spłonęło 17 domów mieszkalnych, 45 
chłewów. 38 stodół, 3 konie, 24 świnie, 17 
krów 26 owiec oraz mnóstwo zboża. 1 

Straty wynoszą około 150.000 zł. w aukcji 
ratunkowej wzięły udziuł straże ogniowe Z 
okolicznych wsi oraz miejscowa ludność. 
OTWARCIE NOWEJ LINII WĄSKO- 

TOROWEJ. 

Wilno. PAT. — Wczoraj nastąpiła 
uroczyste otwarcie nowej linii wąsko- 
torowej Kobylnik — Narocz. 

Na uroczystości te przybyli marsza- 
łek Senatu Aleksander Prystor oraz 
przedstawiciele władz wileńskich z wo 
jewodaą Bociańskim na czele, przed- 
stawiciele duchowieństwa z J. E. ar 
cybiskupem Jałbrzykowskim, przed: 
stawiciele wojska, uniwersytetu władz 
szkolnych, samorządowych itp. Na 
stacji powitała przybyłych miejscowa 
ludność, organizacje społeczne i licz- 
nie zebrana młodzież szkolna. 


| SPRZEDAŻ | 


KOTŁY PAROWE 28 m”, pow. 4 Atum,, 14 
m, 3!/2 Atm. stojący — pompy parowe. 
zbiorniki, piłę wahadłową, cyrkularkę tar 
taczną, wały transmisyjne, koła pasowe 
wagę skalową, auto ciężarowe, mięszarki, 
łódź żelazna — sprzeda Miszczyński, „Że- 
lazopol, Kraków. Krakusa 52. 370-37 

„ŻELAZOPOL" kupno i sprzedaż używanych 
maszyn, łomu żełaznego i metali. — Lud- 
wik Miszczyński, Kraków, ul. Krakusa 32, 
tel. 148-46 (przy IIl.cim moście) 371-37 

SKLEP ŻELAZNY, nowo urządzający się. 
jeszcze nie otwarty, z towarem, okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość u dozorcy, — 
Kraków, Limanowskiego 9. 373-2 

WILLA rozpoczęta, 3 minuty od Rynku Pod- 
górskiego, do sprzedania. Wiadomość u 
dozorcy, Kraków, Limanowskiego 9. 

374-3 

PARCELA na Janowej Woli, 12 m frontu, 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość u 
dozorcy, Kraków, Limanowskiego 9. 

375-4 
parterowy tylny 


SKLEP frotowy, lokal 
11X4.5 m., względnie 2 pokoje i kuchnia 
na wysokim parterze do wynajęcie za 
czynszem zgóry. Kraków, św. Marka 27. 
Dozorca wskaże, teiefon 148-32 od 8—10 
rano. 356-37 

OBRAZ „Św. llieronim“ wiek XVII, arcy- 


dzieło, okazyjnie sprzedam. Zgłoszenia li- 
stowne do adm. Kuriera Wieczornego, Kra- 
ków, ul. Mikołajska 3, pod „Wyjątkowa 
319-37 


okazja“. 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Chciał przekupić Kontrolera Funduszu Pracy 


Sad Okręgowy w Białymstoku rozpatrywał 
sensacyjną sprawę przeciwko b. kierowniko- 
wi tartaku państwowego w Nurcu za Bia- 
łymstokiem Lucjanowi Okińczycowi. Spra- 
wa w świetle aktu oskarżenia przedstawia się 
następująco: W dniu 13 września kontroler 
W'oj. biura Funduszu Pracy w Białymstoku, 
p. Stefan Kurowski przeprowadzając kontro- 
lę zakładów w Nurcu, stwierdził, m. in. że w 
tartaku prywatnym Rabinowicza sporządzo- 
no fikcyjne listy płac. Przy sporządzeniu w 
tej sprawie doniesienia obecny był w biurze 
kierownik miejscowego tartaku państwowe- 
go, Łucjan Okińczyc. 

Nazajutrz Kontroler F. P. p. Kurowski, 
spożywując kolację w restauracji, spotkał 
tam przypadkowo Okińczyca, który przy- 
siadł do jego stolika. W trakcie rozmowy O- 
kińczyc oświadczył, że Rabinowicz gotów jest 
dać 500 złotych wzamian za zniszczenie pro- 
tokułu w sprawie stwierdzonych w jego tar- 
taku niedokładności. 


PRINCESSE BIBESKO. 


Okińczyc zaproponował Kurowskiemu 400 
złotych. — Mówiąc, że 100 zł. weźmie on za 
pośrednictwo. Kurowski propozycję Okińczy- 
ca odrzucił i po powrocie do Białegostoku 
złożył o tym zamełdowanie swoim władzom. 

W związku z tym Okińczyc pociągnięty 
został do odpowiedzialności. Po pewnym cza 
sie Okińczyc przybył do Białegostoku i w ło- 
kalu biura Funduszu Pracy groził Kurowskie 


mu pobiciem. Zostal jednak obezwładniony 
przez kiłku obecnych w biurze urzędników: 
W wyniku rozprawy, które ze względu na 
dłuższą nicobecność oskarżouego, została do- 
piero obecnie przeprowadzona, Sąd skazał 
Okińczyca na 6 miesięcy więzienia i 20 zł- 
grzywny. Na mocy amnestji kara została 
mu darowana. (L. B. ) 


Sztuka polska zagranicą 


W dniu 1 czerwca br. została otwar- 
ta w N. Jorku' wystawa sztuki polskiej 
która już w ciągu maja cieszyła się 
wielkim powodzeniem w Brookllynie. 


Z rozmyślań o modzie 


Każdy z nas zna doskonale ten typ 
kobiety, której brakuje zawsze jedna 
jedyna suknia. ta mianowicie iaka 
jaką nosi przyjaciółka. U Odetty sła- 
bostka ta przerodziła się w prawdzi- 
wą manię. 

Szafa wypełniona po brzegi suknia- 
mi. ale te nie znajdują łaski w jej o- 
czach. dopiero na przyjaciółkach znaj 
duje suknie, jakieby jej właściwie od- 
powiadały. 

Niedalej jak wczoraj złożyłam jej 
wizytę. l 

Odette przywitała mnie, a raczej 
mój strój okrzykami zachwytu, — mi- 
mo, że miałam na sobie zupełnie skro- 
mną czarną sukienkę. Znając jej sła- 
be sirony zaczęłam perswadować: 
„Ależ ty znasz tę suknię, to zeszłorocz- 
ny model, bardzo już obnoszony” ... 

Wszystko to prawda i Odette o tym 
wie: ałe nie powstrzynia w jej ustach 
wybuchu prośby: „Czy nie sprawi ci 
to różnicy, gdy sobie odrohię ten py- 
szny model?“ 

Widzi przecież po mojej minie, że 
przeciwnie sprawi mi to różnicę. Ale 
nic jej nie powstrzyma. Nalega dalej 
natarczywie... 

Wiem, że raz jeszcze stchórzę przed 
uią i poddam się. 

Jutro poślę jej moją suknię do od- 
robienia przeczuwając z przykrością 


REALNOŚĆ przy ulicy Niecałej, centrum 
Krakowa, okazyjnie sprzedam. —  Zgło- 
szenia do adm. Kuriera Wieczornego pod 
„Wyjątkowa okazja*. 330-37 


MUSZLE morskie, olbrzymia wystawa, wa- 
ga na ryby t0 kg. okazyjnie do sprzeda- 
nia. Wiadomość Kraków, Lubicz 3 m 3, 
od 2 — 4 popoł. 324-37 


OBRAZ muzealny Wojciecha Kossaka, olej. 
okazyjnie sprzedam. Zgłoszenia do adm. 
Kuriera Wieczornego, Kraków, ul. Mikołaj- 
ska 3, pod „Wyjątkowa okazja“. 318/37 


REALNOŚĆ przy ul. Grodzkiej w bardzo do- 
brym stanie, okazyjnie do sprzedania. — 
Zgłoszenia do adm. Kuriera Wieczornego 


Kraków. ul. Mikołajska 5, pod „Grodzka 
100.000“. 331-37 


LOKALE | 


POKOJU przyzwoicie umeblowanego, z 050- 
hnym wejściem. niedrogo, blisko śródmie- 
ścia poszukuję zaraz. Zgłoszenia Krak. Ku- 
rier Wiecz., Kraków, Mikołajka 3. 355/37 


MIESZKANIA dwupokojowego z pełnym 
komforteni, blisko kolei, na L piętrze, po- 
szukuje wypłacalny lokator. Zgłoszenia do 
adm. Kuriera Wieczornego, Kraków, ul. 
Mikołajska 3, pod „Wypłacalny*. 329/37 


DWA POKOJE I KUCHNIA na 4-tym pię- 
trze oraz lokal przemysłowy, od zaraz do 
wynajecia. Wiadomość u dozorcy, Kraków, 
Limanowskiego 9. 372-87 


to co wkrótee nastąpi: nieuniknione 
rozczarowanie Odetty. 

Czego bowiem Odetta pragnie (sa- 
ma nie zdając sobie z tego sprawy) to 
tylko być kimś innym, dziś mną, ju- 
tro Anną, pojutrze Jadzią. Choruje na 
indywidualność i wyobraża sobie, że 
podrabiając nasze suknie podrobi też 
nasz sposób bycia naszą osobowość. 
Ale to jej się nie udaje. Naturalnie 
wnel przesyca się swojemi sukniami, 
pogardza niemi — i ciągle dalej szu- 
ku coś nowego — najnowszego — by 
znowu jutro dzisiejszy zachwyi 
znienawidzić... 

Tłumacz. Lu. 


2 KATASTROFY — 3 OFIARY 

Londyn. PAT. — Ministerstwo lot- 
nictwa ogłosiło komunikat o dwóch 
katastrofach lotniczych, w których 
zginęło trzech lotników wojskowych. 
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UROCZYSTE PUBLICZNE POSIEDZENIE 
POLSKIEJ AKADEMI UMIEJĘTNOŚCI od- 
będzie się we wtorek, dnia 15 czerwca o godz. 
12 w południe w wielkiej sali Polskiej Aka 
demit Umiejętności. Odczyt pt. „Cesarz Au- 
gust” wygłosi członek Akademii prot. dr. Lu- 
dwik Piotrowicz. Bilety wstępu wydaje Kan- 
celaria Polskiej Akademii Umiejętności wy- 
łącznie w dniach 7. 8 i 9 czerwca tylko w go- 
dzinach 9 — 10 


4 POKOJE na biura przy ul. Floriańskiej 
do wynajęcia. Zgłoszenia pod „Lokal biu- 
rowy“ do adm. Kuriera Wieczornego, Kra- 
ków, ul. Mikołajska 3. 517/37 


5 POKOI z komfortem za mieszkaniowym 
czynszem w centrum Krakowa poszukuje 
adwokat. Zgłoszenia do adm. Kuriera Wie- 
czornego, Kraków, uł. Mikołajska 3, pod 
„Najwyżej jak piętro“. 328-57 


SZEŚC POKOJI z komfortem w centrum 
Krakowa do wynajęcia. Zgłoszenia poważ- 
nych reflektantów do adm. Kuriera Wie- 
czornego, Kraków, ul. Mikołajska 3, pod 
„Mieszkanie piękne“. 320-37 


| RÓŻNE l 
PRYW. GIMNAZJUM KOFD. IM. KS. HU- 
GONA KOŁŁĄTAJA z prawami szkół pań- 
stwowych w Krakowie, uł. Czapskich 5. 
przyjmuje wpisy uczniów i uczenic, co- 
dziennie od godz. 9—13-tej. Lokal szkolny 
nowocześnie urządzony, pracownie nauko- 
we, opieka lekarska: lekarz, lekarka, den- 
tysta. 346-37 


ZŁ. 10.000 na pierwszą hipotekę realności na 
12 procent pożyczę solidnemu i wypłacal- 
nemu wł. realn. Zgłoszenia do adm. Ku- 
riera Wieczornego. Kraków, ul. Mikołaj- 
ska 3, pod „Pożyczka 10.000“. 327/37 


JADALNIA machoniowa piękna kompletna 
zaraz do sprzedania za cenę zł. 1.000. 

Zgłoszenia do Adm. „Kieriera Wieczor- 

nego“, Kraków, ul. Mikołajska 3. 321/37 


Salę, przeznaczoną na wyslawę, pię- 
knie ozdobiono portretami, wspania- 
łymi obrazami artystów polskich, pla- 
nami. mapami itd. 

Ksiażki polskie starannie wydane, 
nowoczesne wyroby krajowe, stare 
monety i wiele innych cennych pamią 
tek polskich — budzą żywe zaintere- 
sowanie tak wśród rodaków. jak i A- 
merykanów. 

Wystawa potrwa do końca czer- 
wea. 

WYSTAWA POLSKIEJ SZTUKI LU- 
DOWEJ NA TARGACH W MACON. 

Na tegorocznych targach w Macon 
(Francja), które odbyły się w końcu 
ub. m. urządzono m. in. także wysta- 
wę połskiej sztuki ludowej. Ekspona- 
ty przysłała p. Rosa Bailly. Były ta 
kostiumy ludowe, wycinanki, cerami- 
ka, fotografie, kilimy itp. _ 

WYSTAWA POLSKIEGO MALAR- 
STWA W BRAZYLII. 

W Kurytybie otworzył wystawę o- 
brazów artysta małarz Czesław Lewan 
dowski, który przebywa od kilku łat 
w Sao Paule. Polak zdobył już tam 
sobie duże uznanie. 

Obecna wystawa Lewandowskiego 
jest ściśle parańsko-regionalna i cie- 
szy się bardzo wielkim powodzeniem. 
Szereg obrazów zostało zakupionych 
jeszcze przed otwarciem wystawy. Te. 
maty obrazów wzięte z puszczy pa: 
rańskiej z życia Kabokii. 


REKLAMA 
DŹWIGNIĄ 
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PANNA lat 25, ładna. wysoka, blondyna z do- 
brej rodziny, posiadająca 10.000.— zł za- 
wrze znajomość z panem do lat 40-tu, przy 
stojnym o dobrym charakterze i na dobrej 
posadzie. Zgłoszenia hrak. Kurier Wieczor- 
ny. Kraków, Mikołajska 3, pod „Ceł matry 
moniałny*. 362/37 


PAN w średnim wieku, przystojny, wysoki, 
brunet, na poważnym stanowisku, zapo* 
zna pannę, ładną, miłą, średniego wzrostu 
i dobrego domu. Posag dla współnego do- 
bra pożądany. Zgłoszenia do Adm. Krak. 
Kuriera Wieczornego, Kraków, ul. Miko*: 
łajska 3. 315/37 
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PANIĄ wykształconą, zdrową pozna zamo- 
żny, 50-letni emeryt. Cel matrymonialny: 
„Doktor praw“. Biuro Hupczyca, Kraków 
Jagiellońska. 326/37 


| ZDROJOWISKA 

JAREMCZE. Pensjonat „Stenia“. Poleca kom- 
tortowe pokoje, tenis, radio, kuchnia zna” 
na, wykwintna, obfita, ceny niskie. Sadlih* 
za zm 323.82 


DWÓR Osieczany, Myślenice wynajmie 2 do 
3 pokoi, kuchnie od 200 do 300 zł. Telefon. 
autobus, park, kąpiele w Rabie, lasy, ogro 
warzywny. bibioteka, fortepian. 329/37 


—— 


KRYNICA — Pensjonat Dra Łazarskiego: 
Trzytygodniowy pobyt ryczałtem 115 zł. L 
kąpiełami 115 zł. 324/87 
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jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona dzieli się na łamy. Najmniejsze ogłoszenie drobne 10 słów. Podziękowania lekarskie do 25 mm. 


CENY w złotych: I. strona 1.25. -- Tekst 1.—. Nadesłane 0.75. — Za tekstem 0.50. — Drobne za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 5 gr. Gratulacje i kondoiencje do 4 wierszy zł. 6 
zł. 10.—. Nekrologi (klepsydry) do 60 mm. w I. łamie zł, 20.—. Za za trzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Drukarnia „Monopol” Kraków, ul. Na Gródku 2. — Tel. 173-02. 
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